
W 65 rocznicę urodzin

Depesza
Wł. Gomułki 
de Mao-Tse-tunga

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR — 

Władysław Gomułka wystoso­
wał do przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Chin — 
Mao Tse-tunga depeszę z o- 
kazji 65 rocznicy urodzin. W 
depeszy tej m. in. czytamy:

Z okazji 65 rocznicy Waszych u- 
rodzin, przesyłam Wam w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej 1 mas pracujących Pol­
ski Ludowej oraz ode mnie osobi­
ście serdeczne, gorące pozdrowie­
nia.

Sławna, Komunistyczna Partia 
Chin, której od wielu lat przewo­
dzicie — po odniesieniu historycz­
nego zwycięstwa w walce o wy­
zwolenie narodu chińskiego — zdo­
bywa sobie nową sławę w pomyśl­
nym kierowaniu wielkim dziełem 
budowy socjalizmu w Waszym 
kraju, przekształca w szybkim tem 
pie Chiny Ludowe w wielką po­
tęgę i tym samym pomnaża nie­
zwyciężoną, zjednoczoną silę obo­
zu państw socjalistycznych, stoją­
cego na straży pokoju świata.

Życzymy Wam, drogi towarzy­
szu Mao Tse-tung, długich lat ży­
cia i pracy dla dobra narodu chiń­
skiego i całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

IMPORT RUDY
W grudniu, nasze porty 

przyjmą około 170.000 ton ru­
dy. Na zdjęciu: Wyładunek 
rudy ze statku „Dona Edie'’ 
w porcie gdyńskim.

UklejewsklCAF, — fot.

Święta, święta i już po świętach
WARSZAWA (PAP)
W Stolicy w wigilię komuni 

kacja miejska funkcjonowała 
wyjątkowo sprawnie. W za­
kładach fryzjerskich nato- 
miast przez cały dzień pano-
wał „tramwajowy” tłok. Tyl­
ko kolejarze mieli prawdziwy 
odpoczynek. Niemal wszystkie 
pociągi świeciły pustkami. W 
miarę zbliżania się północy 
ruch na ulicach wzmógł się po 
nownie. Wierni zapełnili ko­
ścioły, uczestnicząc w tradycyj 
nych pasterkach. W Katedrze 
św. Jana na Starym Mieście, 
uroczyste nabożeństwo odpra­
wił — ks. kardynał A. Wyszyń 
ski.

Pierwszy dzień świąt spę­
dzili mieszkańcy stolicy w krę 
gu rodzinnym, oddając się uro

Polska ekipa 
naukowców 
udała się na Antarktydę

GDYNIA (PAP)
W południe 24 bm. opuścił 

Gdynię radziecki statek pasa­
żerski „Michaił Kalinin” uda­
jąc się w daleką podróż na An 
tarktydę. Na pokładzie moto­
rowca, obok 35-osobowej eki­
py antarktycznej Związku Ra­
dzieckiego, znajduje się 6 człon 
ków pierwszej polskiej wypra­
ny antarktycznej z kierowni­
kiem ekipy — inż. Wojciechem 
Krzemińskim. Statkiem popły 
hął także prof. dr Zbigniew Ste 
fan Różycki, który na Antark­
tydę udaje się z ramienia Pre­
zydium PAN, jako przewodni­
czący podkomisji wypraw Ko­
misji Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego przy PAN.

Przed ekipą — daleka droga 
do bazy „Mirnyj” około 11 tys. 
mil. morskich, a potem do sta­
cji badawczej na Antarktydzie 
j.Oaza Bungera” — gdzie prze­
bywać będą Polacy — około 
360 km podróży samolotem i 
helikopterem.

Cena 50 gr

Nielekko

Perspektywy rozwoju przemysłu
* *syntezy chemicznej

chemicznej podstawa rozwoju
zostanie w najbliższych latach po-

WIELKOPOLSKI

KATOWICE (PAP)
Przemysł syntezy 

wielkiej chemii —
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kauczuk dla przemysłu gumowego x Tworzywa 
x Włókna syntetyczne x Nowe środki piorące

ważnie rozbudowany. W oparciu o węgiel, sól kamienną, 
gaz koksowniczy i kamień wa-picnny — rozwinie się 
produkcja nawozów sztucznych, tworzyw i włókien 
sztucznych, środków piorących oraz setek produktów 
i chemikaliów, przetwarzanych w innych gałęziach 
chemii.

O perspektywach rozwoju poinformował przedstawiciela 
przemysłu syntezy chemicznej PAP naczelny dyrektor Zjed­

noczenia Przemysłu Syntezy 
Chemicznej — inż. Władysław 
Płaskura.

Przemysł syntezy chemicz­
nej — powiedział dyr. Płasku­
ra — należeć będzie w ciągu 
najbliższych 7 lat do najszyb-

kom jedzenia i to niezbyt po­
wściągliwego, bo w rezultacie 
Pogotowie Ratunkowe alarmo­
wane było ponad 350 razy.

ZAKOPANE (PAP)
Mgliste początkowo, siąpiące 

drobnym deszczem, święta 
sprawiły miłą niespodziankę 
wszystkim tym, którzy spę­
dzali je w Tatrach. Ku wiel­
kiej ich radości w drugi dzień 
świątecznego wypoczynku za­
czął padać śnieg. W godzinach 
przedpołudniowych 26 bm. ru­
szyli więc ławą na Kasprowy 
Wierch amatorzy „białego sza­
leństwa”.

GDYNIA (PAP)
Dla robotników portowych, 

służby dyspozycyjnej PLO i ra 
townictwa morskiego nie było 
przerwy w pracy w dzień wi­
gilijny i w dn; świąteczne.

Również nie odpoczywali ro 
botnicy przeładunkowi portu 
gdyńskiego. Ponieważ zawija 
do niego wiele statków linii re 
gularnych — trzeba je było ob 
służyć, by nie opóźniły termi­
nów przybycia do następnych 
portów. W sumie w okresie 
świątecznym przebywało w por 
cie gdyńskim 20 statków, a 4 
następne oczekują na redzie 
na zwolnienie miejsc przy 
brzeżach.

na-

Ostatnie partie 
zboża amerykańskiego

WARSZAWA (PAP)
Polski statek nandlowy „Cho­

pin”, który ostatnio przybył do 
kraju, przywiózł ponad 2.600 ton 
żyta, zakupionego przez nas w 
USA, w ramach kredytu, udzielo­
nego na podstawie polsko-amery­
kańskiego porozumienia gospodar­
czego.

Żyto to stanowi jedną z ostat­
nich partii towarów nie inwesty­
cyjnych. nabytych przez Polskę w 
Stanach Zjednoczonych A. Półn., 
na warunkach wieloletniego kre­
dytu.

Poznań obchodzi 
40 rocznicą 
powstania wielkopolskiego

W dniu wczorajszym stolica 
Wielopolski przybrała od­
świętny wygląd: domy udeko­
rowano flagami o barwach na 
rodowych oraz okolicznościo­
wymi plakietkami. Przy tabli­
cach pamiątkowych, w miej­
scach, gdzie przed 40 laty to­
czyły się walki, pojawiły się 
kwiaty i wieńce. Stały tu war 
ty honorowe żołnierzy WP, by 
łych uczestników powstania 
wielkopolskiego, harcerzy i 
członków ZBoWiD-u.

W godzinach popołudnio­
wych ulicami miasta przema­
szerowały ze sztandarami dele 
gacje weteranów powstania
wiel k opolski e g o, członków
ZBoWiD, organizacji społecz­
nych i politycznych, wojska i 
organizacji młodzieżowych, 
również wieczorem we wszyst 
kich dzielnicach odbyły się 
okolicznościowe spotkania u- 
czestników powstania z miesz­
kańcami miasta.

W Muzeum Narodowym 
otwarta została wystawa obra 
zująca dzieje walk powstań­
ców wielkopolskich w roku 
1918

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości będzie akademia w 
dniu 28 bm. w której zapowie 
dzieli swój udział członkowie 
Rady Państwa oraz przedsta­
wiciele Zarządu Głównego 
ZBoWiD.

czesna jednostka dla 
chrony Pogranicza, 
ten został zbudowany

Wojska O- 
Dozorowiec 
w szybkim

Wodowanie 
nowoczesnej jednostki 
dla WOP

GDAŃSK (PAP)
23 bm. w jednej ze stoczni w 

Gdańsku spłynęła na wodę nowo- 

terminie i bardzo starannie przez 
załogę stoczni.

Zawiadamiamy Czytelni­
ków, że tygodniowy doda­
tek

„NOWI ŚWIAT^ 
ukaże się 31 b. m. w nor­
malnej objętości. 

ciej rozwijających się gałęzi 
naszej _ gospodarki.

Wyraźną poprawę w zaopatrze­
niu ludności w artykuły codzien­
nego użytku przyniesie rozwój 
wielkiej syntezy organicznej — 
mówi dyr. Płaskura. Poważnie 
zwiększy się przede wszystkim 
produkcja włókien syntetycznych 
i tworzyw sztucznych. Ok. 10-krot- 
nie wzrośnie np. produkcja popu­
larnego już u nas tworzywa — po­
lichlorku winylu, dzięki rozbudo­
wie wytwórni w Zakładach Che­
micznych w Oświęcimiu oraz bu­
dowie nowej, opartej na gazie 
ziemnym, wytwórni polichlorku 
winylu w Zakładach w Tarnowie. 
Zacznlemy wytwarzać nowe typy 
tworzyw sztucznych. Będzie moż­
na z nich wytwarzać, dosłownie, 
wszystko — począwszy od elemen­
tów aparatury 1 urządzeń, obu­
dowy radioaparatów, lodówek 1 
płyt Izolacyjnych dla elektrotech­
niki, aż do najbardziej skompliko­
wanej, artystycznej galanterii, e- 
lementów dekoracyjnych, płaszczy 
przeciwdeszczowych, opakowań ar 
tykułów spożywczych, owoców 1 
środków farmaceutycznych.

Rozwój produkcji włókien 
syntetycznych pójdzie nato­
miast w kierunku dalszego 
wzrostu produkcji włókien 
steelonowych. Podejmlemy rów 
nież produkcję nie wytwarza­
nych dotychczas w kraju włó­
kien wełnopodobnych, typu — 
„Orion” i „Terylen”.

Podstawą rozwoju wielkiego 
polskiego przemysłu gumowe­
go stanie się kauczuk synte 
tyczny, którego wytwórnia po- 
wstaje obecnie w Zakładach 
Chemicznych w Oświęcimiu. 
Jeśli chodzi wreszcie o środki 
piorące, to za 7 lat produko­
wać ich będziemy 5 razy tyle 
co obecnie. Gospodynie ucie­
szy niewątpliwie wiadomość o 
podjęciu produkcji nowych, u- 
szlachetnionych środków piorą 
cych, m. in. specjalnych pro­
szków do prania wełen, czysz­
czenia szkła, kryształów itp.

Piła jest jednym z największych miast Wielkopolski 
o wielkich możliwościach rozwoju m. in. z uwagi na peł­
ne wyposażenie w urządzenia komunalne. Na zdjęciu: 
fragment miejskiej gazowni — odremontowany sortow- 

nik koksu.
Fot. E. Kitzmann

Na zdjęciu: Gdańsk. Widok ze szczytu Złotej Bramy. Na 
pierwszym planie z lewej Strzelnica św. Jerzego.

CAF — fot. Uklejewskl

Zmniejszenie nieuzasadnionej 
absencji chorobowej 
pomoże w realizacji zadsń S r.

WARSZAWA (PAP)

W związku z zakończeniem 
roku budżetowego 1958, przed­
stawiciel PAP zwrócił się do 
naczelnego dyrektora CZUS — 
Stefana Będkowskiego z proś­
bą o wypowiedź na temat wy­
korzystania funduszów na u-
bezpieczenia społeczne W>0ku wy stanu zdrowia załóg zakładów 
1958 oraz planów i zamlrzeń Pierzenia profilaktyki,
CZUS w roku 1959.

W roku bieżącym — powiedział
ubezpieczę-dyr. Będkowski

niem społecznym objętych było 
około 7.400 tys. pracowników. 
Nasz preliminarz budżetowy prze­
widywał na zasiłki rodzinne, cho­
robowe, szpitalne, sanatoryjne itp. 
sumę ponad 10 mld. 795 min. zł, w 
tym na same zasiłki rodzinne po­
nad 7 mld. 680 min. zł.

Jednym z najistotniejszych pro­
blemów br. była absencja choro­
bowa. I tak w I kwartale 1958 r. 
zaznaczył się jej dalszy wzrost w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem roku 1957.

Ten niepokojący stan rzeczy byl 
przedmiotem obrad oraz uchwał 
XI Plenum KC PZPR i XII Ple­

num CRZZ. Uznano za konieczne 
wprowadzenie dla zakładów 
dy limitowania funduszy na 
ki chorobowe, prowadzenie 
troli osób korzystających ze 
nień itp. Zastosowanie tych

zasa- 
zasił-
kon- 

zwol- 
środ-

ków wpłynęło na wydatne zmniej­
szenie absencji w następnych kwar 
tatach br.

Nasze wspólne starania w 1959 r. 
powinny pójść w kierunku popra- 

pppr?w ■ '‘taru BHP, orzecznictwa

Tylko w" ten sposób zrealizować 
będziemy mogli główne zadanie 
roku 1959 — lepszą gospodarkę 
wspólnym groszem społecznym — 
funduszami ubezpieczeniowymi.

Uczeni polscy 
w Indiach

WARSZAWA (PAP)
W dniu 26 bm. wyjechał do Indii 

wybitny polski uczony, specjali­
sta z zakresu nauk technicznych, 
członek-korespondent PAN —prof. 
dr MICHAŁ LUNC.

Weźmie on udział z ramienia 
Polskiej Akademii Nauk w obra­
dach kongresu Indyjskiego Towa­
rzystwa Mechaniki Teoretycznej i 
Stosowanej w Kalkucie. Uczony 
nasz wygłosić ma tam referat z 
zakresu magneto-gazo-dynamiki.

Wybitny uczony polski, specjali­
sta z zakresu nauk medycznych, 
członek rzeczywisty PAN — prof. 
dr EDMUND MIKULASZEK, zo­
stał zaproszony do Indii przez In­
stytut Hafkina w Bombaju, w ce­
lu nawiązania kontaktów i zapo­
znania się z pracami tam prowa­
dzonymi z zakresu wirusologii. Wy 
jazd prof. Mikulaszka nastąpi w 
najbliższych dniach.

Transakcje zagraniczne 
spółdzielczości 
samopomocowej

WARSZAWA (PAP)
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­

nicznego CRS „Samopomoc Chłop 
ska” — „Polcoop” zawarło w dniu 
19 bm. umowę z spółdzielczością 
węgierską, wartość towarów, które 
obydwie strony wymienią w ra­
mach tej umowy, wyniesie około 
1,5 min. rubli.

„Polcoop” dostarczy spółdziel­
czości węgierskiej m. in. samocho- 
dy marki „Warszawa”, 2,4ok.
min. m papy dachowej oraz róż­
ne artykuły szkolne. CRS otrzyma 
w zamian m. in. ok. 55 tys. ma­
szyn do szycia, 300 motocykli typu 
„Pannonia”, znaczną ilość tkanin 
frotte, głównie ręczników. Ponad­
to spółdzielczość węgierska dostar­
czy szereg artykułów szczególnie 
poszukiwanych przez chłopów. Bę­
dzie to ok. 500 silników elektrycz­
nych o mocy 4,5 i 7 KM oraz znacz 
na ilość aluminiowych baniek do 
mleka 10 i 25-Iitrowych.



Reforma walutowa we Francji
godzi w interesy życiowe ludzi pracy

PARYŻ (PAP)

W ciągu całych świąt Boże­
go Narodzenia właściwie nie­
przerwanie toczyły się obrady 
rządu francuskiego nad refor­
mą walutową określaną przez 
jednych obserwatorów mia­
nem dewaluacji franka. Ostat­
nie posiedzenie gabinetu za­
kończyło się w nocy z 26 na 
27 bm.

W sobotę nad ranem mi­
nister informacji Jacąues Sou- 
stelle oświadczył, że „członko­
wie rządu zostali zobowiązani 
do zachowania jak najściślej­
szego milczenia na temat prze 
widywanych posunięć”.

Bezpośrednimi autorami re­
formy walutowej są: przewod­
niczący wyznaczonej przez Pi- 
nay'a specjalnej komisji fi­
nansowej Jacąues Rueff, gu­
bernator Banku Francji Wil- 
frid Baumgartner i doradca 
techniczny de Gaulle’a, Roger 
Goetz. Według przy widy wań 
francuskich kół gospodarczych 
reforma sprowadza się do 
trzech zasadniczych posunięć:

1 
cen 
szy

MODYFIKACJE STOPY WY 
MIANY. Np. średni poziom 

w NRF jest o 10—15 proc, niż- 
od cen francuskich. W rezul-

tacie jak uzasadnia Agencja
France Presse — trzeba zdewalu- 
ować franka o 10—15 proc.

2 „REALNY KURS” FRANKA.
W bitwie gospodarczej mię­

dzy wspólnym rynkiem a projek­
tem strefy wolnego bandu — pisze 
AFP — Anglicy zamierzają, jak 
się wydaje, wrócić do swobodnej 
wymiany funta. Byłaby to jeszcze 
jedna racja dla zmodyfikowania 
już teraz stopy wymiany i powro­
tu do „realnego kursu” franka.

3 STWORZENIE „TWARDEGO 
FRANKA”. Dewaluacja obec 

nej waluty francuskiej o 15 proc.,

De Gaulle nh potwierdził
zaproszenia do USA

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Białego Domu - Ha-

perty, oświadczył we wtorek na 
konferencji prasowej, że premier 
de Gaulle nie potwierdził ,,w żad­
nej formie” zaproszenia do złoże­
nia wizyty w USA, wystosowane­
go doń przez prezydenta Eisenho­
wera za pośrednictwem sekretarza 
stanu — Dullesa, podczas pobytu 
tego ostatniego na paryskiej sesji 
Kady NATO. Jak dodał rzecznik, 
nie wyklucza się, że francuski pre 
mier odpowie na zaproszenie 
co później.

nie-

Machinacje
n mana

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Seulu, połud- 

niowo-koreańskie zgromadze­
nie narodowe zaaprobowało u- 
stawę o tzw. „bezpieczeństwie 
narodowym". Rząd Li Syn ma 
na, motywował konieczność u 
chwalenia tej ustawy walką 
przeciwko „wywrotowej dzia­
łalności komunistycznej” w 
Korei Południowej. W rzeczy 
wistości ustawa zmierza do 
jeszcze większego ograniczenia 
swobód obywatelskich w tym 
kraju.

W czasie debaty nad ustawą 
w parlamencie południowo-ko 
reańskim, doszło do szeregu 
incydentów a nawet bójek. Po 
słowie Partii Demokratycznej, 
którzy zdecydowanie sprzeci­
wiali się uchwaleniu tej usta­
wy przez 6 dni okupowali 
gmach parlamentu.

Afryka
będzie wolna...

DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru wy-

dał 24 bm. w Delhi przyjęcie 
na cześć przebywającego w In 
diach premiera Ghany — Kwa 
me Nkrumaha.

W przemówieniu 
nym na przyjęciu 
oświadczył, że w 

wygłoszo- 
Nkrumah 
niedługim

czasie nastanie nowa wielka 
era niepodległości suwerenno­
ści wszystkich krajów Afryki. 
Wolność jednego niewielkiego 
terytorium afrykańskiego nie 
jest jeszcze prawdziwą wolho 
ścią jeśli nie uzyskają niepo­
dległości pozostałe kraje afry 
kańskie, pozostające jeszcze 
pod władzą kolonialistów 
Wśród narodów afrykańskich 
— dodał Nkrumah — daje się 
coraz wyraźniej zaobserwować 
dążenie do uzyskania niepod­
ległości.

ma umożliwić stworzenie tzw. 
„twardego franka” równającego 
się stu frankom obecnym, lub 5 
frankom za dolara (obecnie 420 
do 470 franków za dolara).

W związku z reformą walutową 
przewidywana jest wymiana będą 
cych obecnie w obiegu banknotów 
i bilonu. AFP stwierdza niemniej,

Hitribittki w HRF
Periodyk francuski „Docu- 

ments” zwraca w ostatnim
numerze uwagę na rozmiary 
szerzącej się w Niemczech Za­
chodnich prostytucji. Od pew­
nego czasu nazywa się w NRF 
kobiety utrzymujące się 
nierządu „nitribittkami”, 
nazwiska bohaterki 
„Rosemarie”.

z 
od

filmu

Procentowo najgorzej przed­
stawia się sytuacja na terenie 
Berlina zachodniego, gdzie 
podlega kontroli 2.700 dziew­
cząt, a rejestr obejmuje ponad 
to 4.000 kobiet, usuwających się 
spod obowiązkowej kontroli. 
Na terenie Ńadrenii-Westfalii 
istnieje ok. 1.000 domów pu­
blicznych nie licząc domów 
schadzek. Rozwojowi nierządu 
sprzyjają szczególnie garnizo­
ny Bundeswehry i wojsk oku­
pacyjnych. Wynajem pokojów 
sowicie się opłaca i praktyko­
wany jest nawet w tak zwa­
nych szanujących się rodzi­
nach. liczbę kobiet utrzymu­
jących się z nierządu oblicza 
się w NRF na 200.000, z czego 
kontrolowanych — 20.000. Do­
kładna statystyka wykazuje, 
że w 85 procentach cyfry te 
dotyczą kobiet od 14 (sic!) do 
35 lat. „Documents” tłumaczą 
rozmiary szerzącej się w NRF 
prostytucji wpływami wojny 
i okupacji. W każdym razie 
niepokojącego dla opinii NRF 
zjawiska me da się wytłuma­
czyć — nędzą materialną.

(ZAP)

W starym styl u

Oświadczenie Departamentu Stanu 
USA

WASZYNGTON (PAP)
Komentując oświadczenie a- 

gencji TASS z dnia 23 grudnia 
br. w sprawie gotowości ZSRR 
przedyskutowania z Zachodem 
spornych problemów przedsta­
wiciel departamentu Stanu 
USA White podtrzymał do­
tychczasowe stanowisko mo­
carstw zachodnich, łączących 
rozwiązanie problemu bezpie­
czeństwa w Europie z rozwią­
zaniem problemu berlińskie­
go w duchu, odpowiadającym 
mocarstwom zachodnim. Jeśli

Poważne katastrofy 
lotnicze i samochodowe

WASZYNGTON (PAP)
W mieście Pułaski (stan Tennes­

see) w czasie gęstej mgły auto­
bus ,pełen podróżnych, zderzył się 
z ciężarówką. Katastrofa nastąpi­
ła w momencie, kiedy autobus 
chciał wyminąć jadącą przed nim 
ciężarówkę 1 zderzył się z nad­
jeżdżającym z przeciwnej strony 
samochodem ciężarowym. Autobus 
stanął w płomieniach. 8 osób po­
niosło śmierć, a 12 ciężkie rany.

LONDYN (PAP)
W czasie lotu treningowego bry­

tyjski samolot transportowy „Bri- 
tannia” uległ katastrofie. Zginęło 
9 lotników, a trzech odniosło cięż­
kie rany. Katastrofa nastąpiła w 
pobliżu miejscowości Chr'stchurch 
(hrabstwo Hampshire). /

Szczątki samolotu znaleziono w 
promieniu kilkuset metrów. Na 
szczęście spadły one na łąki, za­
bijając jedynie kilkanaście krów.

WIEDEŃ (PAP)
Samolot francuskich ifnŁi lotni-

czych 
Paryż 
dując 
czasie

Air France, latający na linii 
— Monachium — Wiedeń, lą 
na lotnisku wiedeńskim w 
mgły, stanął w płomieniach

I eksplodował, 
ści stewardów 
lotu zdołali się 
strofie zostało

Dzięki przytomno- 
pasażerowie samo- 
uratować. W kata- 

rannych jedynie 
czterech członków załogi oraz nie­
wielkie obrażenia ciała odniosło 
kilku pasażerów. 

że operacje wymienne byłyby 
przeprowadzane etapami w ciągu 
całego 1959 roku i dopiero w 1960 
r. frank Pinaya — de 
stąpiłby definitywnie 
netę.

Gaulle’a za- 
obecną mo-

Nowe posunięcia gospodar­
cze rządu francuskiego, a 
zwłaszcza reforma walutowa 
łącząca się z niewątpliwą pod 
wyżką cen wywołują poważne 
zaniepokojenie opinii publicz­
nej. Nawet prasa gaullistow- 
ska nie znajduje dla tych kro 
ków żadnego uzasadnienia i 
ogranicza się do lansowania 
hasła, że „twardy frank” ratu 
je prestiż Francji („Aurorę” 
i Parisien Libere”). Dzienniki 
lewicowe stwierdzają otwar­
cie, że reforma walutowa 
ciężko odbije się na poziomie 
stopy życiowej ludzi pracy.

Przeciwko planom 
brytyjskim 
w Arabii

KAIR (PAP)
Przedstawicielstwo Ligi Ara 

bii Południowej w Kairze opu­
blikowało oświadczenie stwier 
dzające, że ludność północnej 
części Półwyspu Arabskiego 
odrzuca plan utworzenia tzw. 
federacji, którą W. Brytania 
chce narzucić ksiąstewkom 
Arabii Południowej.

Inne oświadczenie przedsta­
wicielstwa Ligi głosi, że orga­
nizacje patriotyczne Adenu 
proklamowały bojkot wybo­
rów do rady ustawodawczej, 
które brytyjskie władze kolo­
nialne wyznaczyły na dzień 4 
stycznia 1959 roku. Nikt — pod 
kreślą oświadczenie — nie wy 
sunął swej kandydatury w 
tych wyborach mimo silnego 
nacisku władz kolonialnych na 
przywódców księstw.

chodzi o problem bezpieczeń­
stwa europejskiego — powie­
dział White — stanowisko mo­
carstw ząchodnich jest dobrze 
znane.

Komunikat Rady NATO z 
grudnia br., jasno precyzuje 
zamiar kontynuowania dróg 
wiodących do właściwego ure­
gulowania nie rozwiązanych 
problemów politycznych. Mo­
carstwa zachodnie uważają 
więc, że rozwiązanie problemu 
niemieckiego powinno się wią­
zać z posunięciami w kierun­
ku zapewnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego oraz z po­
rozumieniem w sprawie kontro 
li nad rozbrojeniem.

BONN (PAP)
Agencja DPA, powołując się na 

koła rządzące stwierdza, że zda­
niem tych kół. oświadczenie 
TASS dowodzi istnienia możli­
wości „spokojnych 1 rozsądnych 
rokowań, w których toku można 
byłoby przedyskutować wszelkie 
problemy dotyczące napięcia mię­
dzy Wschodem i Zachodem, a prze­
de wszystkim problemy europej­
skie”.

FOT

PREMIER NRD GROTEWOHL
UDA SIĘ DO CHRL I DRW

Ministrów 
Demokra-

Przewodniczący Rady 
Niemieckiej Republiki
tycznej — Otto Grotewohl, uda się 
do Chińskiej Republiki Ludowej i 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu na zaproszenie rządów tych 
dwóch krajów. Termin wizyty 
przyjaźni premiera Grotewohla nie 
został jeszcze ustalony.

ATTLEE ZA KONFERENCJĄ 
„NA SZCZYCIE”

Były premier labourzystowski 
W. Brytanii — Attlee ogłosił na 
łamach diisseldorfskiego dziennika 
„Der Mittag” artykuł, w którym 
wypowiada się za zwołaniem kon 
ferencji na najwyższym szczeblu.

WARUNKOWY ROZEJM 
EOKA

W dniu 24 bm. po południu, cy­
pryjska podziemna organizacja 
wyzwoleńcza EOKA rozrzuciła w 
Nikozji oraz w innych miastach 
Cypru ulotki głoszące, że EOKA 
gotowa jest wstrzymać swoją dzia 
łalność antybrytyjską o ile Angli­
cy ze swej strony również zaprze­
staną represji wobec Greków 
pryjskich.

cy­

9 wyroków Śmierci 
W TUNEZJI

Najwyższy sąd tunezyjski wydał 
wyrok w procesie 57 zwolenników 
jednego z przywódców nacjonali­
stycznych Tunezji — Salah Ben 
Jussefa, przeciwnika obecnego pre 
zydenta tego kraju Bourguiby. Sąd 
skazał 9 oskarżonych na karę 
śmierci, a trzech na kary dożywot 
niego więzienia.

DECYZJA
RZĄDU GWINEJSKIEGO

Według doniesień prasy pary­
skiej, rząd Republiki Gwinei od­
mówił prowadzenia rozmów z ge­
neralnym Inspektorem do spraw 
terytoriów zamorskich Francji — 
Ragre, który w związku z tym 
zmuszony był powrócić z Kanakry 
do Paryża.

KONCERT 
HALINY CZERNY-STEFANSKTEJ 

W MOSKWIE

W sali koncertowej im. Czajkow 
skiego w Moskwie, 23 bm. odbjJ 
się koncert wybitnej pianistki pol­
skiej Haliny Czerny-Stefańskiej. 
która przybyła do Związku Ra­
dzieckiego na występy gościnne.

EPIDEMIA CHOLERY 
W KARACZI

W Jednej z dzielnic Karaczl (Pa-
klstan) wybuchła groźna epidemia 
cholery. 23 osoby zmarły. Oko­
ło 10 przewieziono do szpitala 
kaźnego.

OG0LNOCHINSKA
KONFERENCJA

za-

PRZODOWNIKOW ROLNICTWA

W dniu 25 hm. w Pekinie nastą­
piło otwarcie ogólnochińskiej kon­
ferencji przedstawicieli przodują­
cych kolektywów rolniczych. Na 
konferencji zostaną m. In. omówio 
ne w’ielkie sukcesy rolnictwa chiń 
skiego, które osiągnęły w tym 
ku niezwykle wysoki plon.

ro-

Ospa
w Heidelbergu

BONN (PAP)
W Heidelbergu (Niemcy Zachod­

nie) zanotowano kilka wypadków 
zachorowań na czarną ospę. Zaraz­
ki choroby zostały zawleczone do 
Europy z Azji przez lekarza, któ- 
ry 
do 
ba 
w

powrócił z krajów azjatyckich 
Niemiec Zachodnich. Choro- 

pochłonęła już pierwsze ofiary, 
obawie przed rozszerzeniem 

choroby wydano nakaz przymuso­
wego szczepienia wszystkich mie­
szkańców Heidelbergu.

Stalaktytowa, grota na An tarktydzie.

Propozycje radzieckie 
zmierzają do zbliżenia 

obu państw niemieckich
Wywiad wicepremiera Wilii Stopha

BERLIN (PAP)
Wicepremier i minister obro 

ny Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, generał Willi 
Stoph w wywiadzie udzielo­
nym agencji ADN oświadczył, 
że następnym krokiem w kie­
runku zapewnienia pokojowe 
go rozwoju sytuacji i odprężę 
nia musi być realizacja propo 
zycji rządu radzieckiego w 
sprawie statusu Berlina zacho 
dniego.

Willi Stoph oświadczył, że 
rząd NRD dąży do szybkiego 
rozwiązania problemu zacho- 
dnio-berlińskiego w duchu po 
koju i że nie powstrzyma go 
od tego wrzawa wojenna 
wzniecona przez militarystów 
na Zachodzie.

Minister obrony NRD potę­
pił przekręcanie przez bońskie 
go ministra wojny Straussa 
propozycji radzieckich w spra­
wie Berlina, które Strauss o- 
kreślił jako „pośrednią agre­
sję”.

Stoph podkreślił, że 200-ty- 
sięczna armia bońska, na cze­
le której stoją byli generało­
wie hintlerowscy i oficerowie 
SS, zamierza stać się najsil­
niejszą armią lądową NATO. 
Bundeswehra składa się pra­
wie że w 50 proc, z oficerów 
i podoficerów. Ma to umożli­
wić szybkie utworzenie milio­
nowej armii wyposażonej w 
broń atomową i inne bronie 
masowej zagłady w wypadku 
agresywnej wojny.

Propozycje radzieckie, jak 
również propozycje NRD i in­
nych krajów socjalistycznych 
zmierzają do odprężenia, roz- 

zbliżenia obubrojenia
państw niemieckich oraz za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami — powiedział Stoph.

Wszelki atak na suweren-

Wizyta Tito 
w Indonezji

PEKIN (PAP)
Przebywający z oficjalną 

wizytą w Indonezji prezydent 
Tito wygłosił w piątek prze­
mówienie na uniwersytecie w 
Ban lungu z okazji nadania 
mu tytułu doktora honoris 
causa. Tito podkreślił, że po­
kojowe współistnienie między 
różnymi systemami społeczny­
mi jest jedyną drogą do stop­
niowego przezwyciężania i 
rozwiązania szeregu proble­
mów dzisiejszego świata i że 
polityka z pozycji siły, prowa­
dząca nieuchronnie do wojny, 
nie może w żadnym wypadku 
przyczynić się do rozwiązania 
spraw międzynarodowych.

Omawiając sytuację ekono­
miczną na świecie, Tito poło­
żył szczególny nacisk na ko­
nieczność udzielenia pomocy 
krajom zacofanym gospodar­
czo. walczącym o wyzwolenie 
spod jarzma kolonializmu.

Jak informuje agencja Tan- 
jug, prezydent Tito przyjął 
zaproszenie rządu cejlońskiego 
i przypuszczalnie w drugiej 
połowie stycznia 1959 r. złoży 
oficjalną wizytę w Colombo. 

ność i niepodległość naszej re 
publiki wszelka agresja prze­
ciwko NRD — oświadczył wi­
cepremier Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej — spotka­
ją się ze zdecydowanym .opo­
rem narodowej armii ludowej 
i stojącymi na straży pokoju 
wojskami radzieckimi stacjo­
nującymi w NRD.

W zakończeniu swego wy­
wiadu Willi Stoph zaapelował 
do mocarstw zachodnich by 
zmieniły swoje dotychczasowe 
stanowisko i zgodziły się na­
wiązać rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Deszcze i powódź
we Francji

PARYŻ (PAP)
Deszcze padające cd kilku 

dni w południowo - zachodniej 
Francji spowodowały przybór 
wód na rzekach. W departa­
mentach wschodnich Pirene­
jów i Aude woda zalała szereg 
domów. Poziom Loary doszedł 
do 6 metrów 45 centymetrów. 
Szkody materialne są na razie 
nieznaczne, strat w ludziach 
nie zarejestrowano.

Nowe wystąpienie
Reinefariha

Poseł do kilońskiego Land­
tagu, osławiony kat Warszawy 
— Reinefarth, wystosował o- 
świadczenie pisemne do tych 
frakcji politycznych Landtagu, 
które sprzeciwiały się jego kan 
dydaturze. W piśmie tym Rei­
nefarth oświadczył, że z nara­
żeniem własnego życia walczył 
przeciwko... zbrodniom syste­
mu hitlerowskiego.

Nie potwierdzają tego jed­
nak akta norymberskie. Ostat 
nio aresztowany w NRF Bach- 
Zelewski w czasie przesłuchi­
wania przez prokuratora Sa­
wickiego 26. I. 1946 r. stwier­
dził do akt, że w czasie powsta 
nia warszawskiego zwracał u- 
wagę Reinefarthowi na „świń­
stwa” (Schweinereien) popeł­
niane przez podległe jemu od­
działy na ludności cywilnej. 
Reinefarth uwagę skwitował 
powołaniem się na rozkaz Him 
mlera nakazujący strzelać do 
każdego mieszkańca Warsza­
wy — w tym również do ko­
biet i dzieci. (ZAP)

Członkowie
grupy antypaństwowej 
skazani w NRD

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, sąd 

okręgowy w Halle wydał we wto­
rek wyrok w procesie przeciwko 
członkom antypaństwowej grupy 
Schroedera. Luchta, Loesta 1 in­
nych. Oskarżeni utworzyli w la* 
tach 1956—1957 grupy kontrrewolu­
cyjne w Lipsku i Halle, które sta­
wiały sobie za cel obalenie w dro 
dze planowanej dywersji rządu 
oraz systemu państwowego i spo­
łecznego NRD i utworzenie reżimu 
kontrrewolucyjnego. Obszerny ma 
teriał dowodowy, wyjaśnienia o- 
skarżonych oraz zeznania licznych 
świadków potwierdziły zarzuty 
zawarte w akcie oskarżenia. Człon 
kowie grupy kontrrewolucyjnej 
skazani zostali na kary więzienia 
od trzech do dziesięciu lat.

Ciężkie walki 
na Kubie

NOWY JORK (PAP).
Na Kubie toczą się ciężkie 

walki pomiędzy oddziałami dy 
ktatora Batisty a powstańca­
mi Fidel Castro. Widownią O" 
strych walk są trzy prowincje 
Camaguey. Las-Viilas i Orien 
te. Łączny obszar tych pro­
wincji wynosi ponad połowę 
powierzchni całej Kuby.

Jak wynika z doniesień ko­
respondentów amerykańskich, 
szczególnie zażarte boje toczą 
się w prowincji Las Villas. We 
dług informacji koresponden­
ta Associated Press powstań­
cy wyparli oddziały rządowe z 
miast Cabaiguan oraz Sanc- 
ti Spiritus. Wojska Batisty w 
walkach .tych odniosły poważ 
ne strdty.



Nielekko się żyje, ale...

Obywatele budują coraz więcej
IV azywa się to urzędowo: 

budownictwo z środków 
własnych ludności. A chodzi 
po prostu o te domy, które o- 
bywatele stawiają własnym 
oraz z pomocą państwa, sum­
ptem. Sądzimy, że liczby do­
tyczące tego tematu mogą za­
interesować naszych Czytelni­
ków, jako że wszystko, co 
związane jest z Wielkopolską, 
pozostaje im bliskie. Właśnie 
uzyskaliśmy od mgr. St. Ma­
ciejewskiego — kierownika 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium WRN, garść informa-

Zmiany cen skupu 

78 min. złotych 
zyska 
wieś wielkopolska

1 stycznia wchodzi w życie 
uchwała rządu w sprawie do­
godniejszych warunków kon­
traktacji i skupu żywca. W 
wyniku zmian w kontraktacji 
bekonów (podwyżka cen o 
20%, zniesienie stref hodowla­
nych, ustanowienie premii eks­
portowej za klasę ekstra i 
pierwszą) hodowcy wielkopol­
scy zyskają dodatkowo ok. 15 
min. zł. Ńa skutek podwyżki 
cen w skupie planowym trzo­
dy mięsno-słoninowej średnio 
o 22% dochód dodatkowy 
zwiększy się o dalsze 23 min. 
złotych.

A oto zmiany cen na bydło 
rzeźne:

Wzrost cen planowych ekstra 
wynosi aż 36%, cieląt — 22% 
i owiec — 17%. Natomiast w 
skupie wolnorynkowym płacić 
się będzie 11,51 zł za kg. <10,1 
zł — w 1958 r.). Najkorzyst­
niejszą cenę można uzyskać za 
sprzedane krowy i buhaje. Z 
tytułu tej podwyżki cen rol­
nicy wielkopolscy otrzymają 
przy skupie utrzymanym na 
poziomie 1958 r. — ponad 30 
min. zł.

Do tego dochodzi jeszcze su­
ma 5 min. zł na skutek pod­
niesienia ceny cieląt sprzeda­
wanych w ramach obowiązko­
wych dostaw, a także ponad 
277 tys. zł z racji wyższej ceny 
skupu owiec. W związku z ob­
niżką świadczeń do połowy w 
gospodarstwach od 1—2 ha (fi­
zycznych) pozostanie w nich 
ok. 4.250 tys. zł. W sumie więc 
wieś wielkopolska otrzyma do­
datkowo blisko 78 min. zł. Ta 
decyzja rządu zmierzająca do 
podniesienia opłacalności ho­
dowli przyczynić się ma do 
zwiększonej podaży żywca w 
1959 r. W celu zabezpieczenia 
bazy paszowej państwo zamie­
rza uzupełnić braki pasz tre­
ściwych w drodze importu.

(emp)

Za grzyby i jagody 
maszyny z importu

Jednym ze sposobów uzyskania 
dewiz na zakup maszyn rzemieśl­
niczych za granicą jest eksport ru­
na leśnego. Na terenie woj. kosza­
lińskiego jest ono wykorzystane 
tylko w niewielkim procencie. A 
wiadomo, że polskie grzyby i ja­
gody cieszą się za granicą ogrom­
nym popytem. Uwzględniając ten 
fakt, rzemieślnicy koszalińscy — 
Po uzyskaniu zezwolenia władz 
Wojewódzkich na otwarcie włas- 
nych punktów skupu runa leśnego 
— zawarli umowę z „Prodimcxem” 
w sprawie eksportu jagód i grzy- 
bów do NRF. „Prodimex” będzie 
też pośredniczył przy zakupie tam 
maszyn dla rzemieślników. Ekspe­
rymentalne rzemieślnicze punkty 
skupu czynne były już w tym ro­
ku.

Obok Izby Rzemieślniczej, która 
dotychczas patronowała całej ak- 
cii> włączy się do niej również 
działające w Białogardzie „Zrze­
szenie Rzemieślnicze”. Jak wyni­
ka z korespondencji napływającej 
do Izby Rzemieślniczej w Słupsku, 
w NRF są liczni kupcy gotowi 
sprowadzać z Polski także żołędzie 
hie mówiąc o grzybach i jagodach. 
Inicjatywę koszalińskich rzemieśl­
ników warto nie tylko poprzeć, ale 
1 upowszechnić na terenie innych 
Województw. (ZAP)

Poradnie 
dla amatorskich zespołów 

% inicjatywy Lubuskiego Związ­
ku Teatrów i Chórów Ludowych w 
1859 r. utworzone zostaną na Ziemi 
lubuskiej — obok istniejącej w 
^•elonej Górze poradni dla ama- 
'Orsklch zespołów artystycznych — 
analogiczne poradnie w Gorzowie 
ł Nowej soli. (PAPł, 

cji, związanych z rozwojem 
budownictwa na terenie Po­
znańskiego w r. 1958. Oto one:

REKORDZIŚCI:
KALISZ I KROTOSZYN
Na dzień 1 listopada w ca­

łym województwie z kredytów 
przyznanych ludności plus wła 
sne środki zainteresowanych 
zewidencjonowano w sumie 
ok. 7000 izb, w stanie oddanym 
do użytku lub surowym. Pier­
wsze miejsce dzierży bezape­
lacyjnie społeczeństwo miast 
i powiatów: Krotoszyna (733 
izby) i m. Kalisza (754), dalej 
idą m. Ostrów (501) i Szamo­
tuły (506), pow. Poznań (415) i 
Gostyń (302), ale — co zasłu­
guje na podkreślenie — już na 
stąpną pozycję zajmuje rn. Pi­
ła (284), a i Trzcianka z swy­
mi 117 izbami zajęła średnie 
miejsce, wyprzedzając wiele 
lepiej zagospodarowanych 
miast i powiatów.

Na nasze pytanie, czy roz­
wój budownictwa, zilustrowa­
ny powyższymi liczbami, od­
zwierciedla trafnie możliwoś­
ci materialne obywateli w da 
nych miastach lub powiatach 
— kier. Maciejewski odpowie­
dział przecząco; jest on zda­
nia, iż rozwój ten w chwili o- 
becnej jest raczej wykładni­
kiem lepszego zorganizowania 
się ludności w spółdzielnie itp. 
większego zainteresowania tak 
że tą problematyką władz o- 
kreślonych rejonów.

Pomoc państwa, udzielona 
w roku bieżącym mieszkańcom 
naszego województwa na bu­
downictwo mieszkaniowe, wy­
raża się kwotą 109 milionów 
zł, przy czym 51 min. zł otrzy 
mała spółdzielczość, blisko 11 
min. przeznaczono na pomoc 
dla bud. przyzakładowego, a 
ok. 47 min. przypadłe na tzw. 
bud. powszechne. O zaintere­
sowaniu obywateli budownic­
twem może świadczyć również 
wielkość terenów już rozdy­
sponowanych przez prezydia 
rad oraz terenów, na które 
zgłoszono zapotrzebowanie. 
Otóż przydzielono już ludnoś­
ci działki o obszarze ogólnym 
ok. 648 hektarów, a na drugie 
tyle jest zgłoszeń.

OD 6,1 DO 109
Jednakże występują tu zna­

czne trudności, wiążące się 
się ściśle z preferowaniem 
przez budujących typu dom- 
ku wolnostojącego; mianowi­
cie powstające osiedla są tak 
rozległe, iż uzbrojenie ich sta 
je się dla miejscowych władz 
rzeczą aktualnie niemożliwą, 
oczywiście z uszczerbkiem dla 
zainteresowanych. Fakty: w 
Jarocinie potrzeba 9 min. zł 
na wspomniany cel, w Ple­
szewie prawie 17 (I), w Obor­
nikach 8,4 min., w Szamotu­
łach 9 min., a w samym Kali­
szu 24 miliony. Nie ulega wąt 
pliwości, że są to zadania dla 
terenowych rad narazie nie­
wykonalne, bowiem borykają 
się one z trudnościami w za­
kresie poprawy uzbrojenia 
„właściwych” miast, nie mó­
wiąc o rozbudowujących się 
peryferiach.

Dlatego ze wszech miar po­
pierać się będzie budownictwo 
blokowe (wspólne) oraz indy­
widualne — szeregowe, zajmu 
jące o wiele mniej terenu, a co 
za tym idzie w zasadniczy spo 
sób obniżające nakłady na u- 
zbrojenie. Inna sprawa, że nie 
chęć budujących do tych ty­
pów budownictwa musi mieć 
swoje określone przyczyny i 
dlatego potrzeba nie tyle a- 
pelowania do zainteresowa­
nych, ile przekonywania ich 
na przykładach.

A oto dalsze liczby, ukazu­
jące potężny rozwój zaintere­
sowania budownictwa w na­
szym województwie: podczas 
gdy w r. 1956 suma kredytów 
państwowych na popieranie bu 
downictwa ludności wyniosła 
6,1 min. zł, to w obecnym o- 
siągnęła 109 milionów. Poza 
tym w Wielkopolsce rozwija 
się budownictwo tzw. niekre- 
dytowane, tzn. takie, przy re­
alizacji którego obywatele po­
sługują się wyłącznie środka 
mi własnymi. Takich budów 
zewidencjonowano w tym ro­
ku 2813 o blisko 11.000 izb. 
Tym samym liczba izb, wzno­
szonych w br. w Poznanskiem 
sięga 18.000. Według oceny fa 
chowców oznacza to, że woje­

wództwo uzyska w tym roku 
ok. 3300 izb mieszkalnych, na­
tomiast w roku przyszłym wy 
kończonych zostanie dwa ra­
zy tyle.

ŻYCIE WYPRZEDZA 
URBANISTYKĘ

Trzeba także wspomnieć i 
o tym, że o ile w br. działa­
ło 27 spółdzielni mieszkanio­
wych, to w r. 1959 liczba ich 
wzrasta do 52, przy czym aż 
40 ubiega się o włączenie ich 
działalności do planu na naj­
bliższy rok.

W związku z tak poważnym j 
rozwojem budownictwa w mia 
stach i powiatach, szczególne 
go znaczenia nabiera sprawa 
dostarczenia lokalnym wła­
dzom planów zagospodarowa­
nia przestrzennego. Ich brak 
powoduje nieobliczalne skutki 
w rodzaju stawiania domów 
pod liniami wysokiego napię­
cia albo na trasach przyszłych 
dróg. Tymczasem plany za- 
gospodarowania przestrzenne­
go posiada tylko 5 powiato­
wych miast, dla siedmiu dal­
szych są one w opracowaniu, 
ale pamiętać należy, że miast 
Wielkopolska liczy 100. W tym 
stanie rzeczy wydaje się po­
większenie liczby etatów w Wo 
jewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej sprawą palącą.

I jeszcze jedno: panowie ar 
chitekci miejscy i powiatowi! 
Dołóżcie starań, aby budujący 
korzystali z projektów typo­
wych. Bo inaczej zabudujemy 
nowe osiedla chałupkami ja­
kie wznoszono w innych kra­
jach z końcem ubiegłego wie­
ku. A przecież chcemy, żeby 
Wielkopolska nie tylko stawa 
ła się zasobniejsza w izby, lecz 
jednocześnie piękniała, (pż)

POLSCY NAUKOWCY 
WYRUSZYLI 

NA ANTARKTYDĘ

Na zdjęciu górnym: mgr inż. 
Wojciech Krzemiński — kie­
rownik wyprawy. Geofizyk. 
Jego zadaniem będzie prowa­
dzenie pomiarów magnetycz­
nych, sejsmologicznych i pa­
leomagnetycznych oraz prądów 

tellurycznych.
Na zdjęciu dolnym: prof. Cz. 
Centkiewicz nadzoruje łado­
wanie bagażu na statek „M. 
Kalinin” (widoczni w głębi).

Fot. (2) CAF

TT poszukiwaniu talentów narciarskich

01 milion więcej
Zakłady Przemysłu Szklar­

skiego „Hortensja” w Piotrko­
wie, największy w kraju produ 
cent szkła gospodarczego, stale 
unowocześniają swroją produk­
cję, wzbogacają asortyment wy 
robów oraz podnoszą estetykę 
ich wykonania.

Ostatnio przystąpiły do wytwa 
rzania efektownych, tanich wa 
zonów i popielniczek z czarne­
go szkła, fantazyjnie zdobio­
nych przędzą, bądź tkaniną z 
włókna szklanego. Otrzymuje 
się w ten sposób delikatną 
siateczkę mlecznych wzorów, 
fantazyjne smugi i cienie. W 
przyszłym roku „Hortensja” za­
mierza wykonać w ten sposób 
także inne wyroby z kolorowe 
go szkła.

Komórka wzorcująca fabryki 
pracuje ponadto nad technolo­
gią produkcji różnych wyro­
bów o nowoczesnych asyme­
trycznych liniach — karafek, 
wazonów, dzbanów i popielni­
czek.

„Hortensja” troszczy się rów 
nież o zwiększenie produkcji 
szklanek i kieliszków. Wy­
rób szklanek w 1958 r. wzrośnie 
w porównaniu z bież, rokiem o 
min. sztuk.

Howe gatunki serów
Mleko zagęszczane w tub­

kach, sery pleśniowe, twarogi 
w różnokolorowych kubkach 
pergaminowych to tylko nie­
które nowości, jakie przemysł 
mleczarski zamierza dostar­
czyć na rynek w roku przy­
szłym.

Najwięcej nowości zapowiada 
ją zakłady wyrobu serów. M. 
in. już wkrótce pojawią się na 
rynku sery plastykowane, a nie 
parafinowane jak dotychczas. 
Przewiduje się także wprowa­
dzenie do sprzedaży twarogów 
formowanych w estetycznych 
pergaminowych, różnokoloro­
wych kubkach. Dla smakoszów 
przygotowuje się słodkie twa­
rożki śmietankowe, waniliowe, 
owocowe, czekoladowe, kminko 
we, śledziowe. Sery topione bę­
dą opakowywane w plastykowe 
pudełka a także różnokolorową 
folię aluminiową.

Ukaże się również na rynku 
mleko zagęszczane, słodzone o 
smaku kakaowym i kawowym. 
Będzie ono sprzedawane w pla­
stykowych tubkach i puszkach.

Spółdzielczość mleczarska za­
mierza także znacznie rozsze­
rzyć produkcję napojów mlecz­
nych, jak np. kefirów i jogur­
tów. W upalne dni we wszyst­
kich barach mlecznych i ulicz­
nych kioskach będzie można 
nabyć smaczne i odżywcze coc- 
taile mleczne, przyrządzane za 
pomocą czeskich miksorów.

(PAP)

Zrzeszenie Sportowe „Sport” 
posiada swą sekcję narciarską 
w Witowie k. Zakopanego, 
gdzie opiekuje się młodymi gó­
ralami przejawiającymi zdol­
ności narciarskie. Z tych mło­
dych kadr wyrosną być może 
przyszli reprezentanci Polski. 
Na zdjęciu: młodsi zawodnicy 
„Startu” z Witkowa na pętli 

treningowej.
CAF — fot. Olszewski

Bez ożywienia badań regio­
nalnych nie dojdziemy do 
prawdziwego rozwoju naszej 
nauki — powiedział na kon­
ferencji dyrektorów, liceów pe 
dagogicznych i studiów nauczy 
cielskich z woje w. poznań­
skiego, jaka odbyła się ostat­
nio w Trzciance — prof. dr 
Michał Szczaniecki — przew. 
Zarządu Okręgu Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
w Poznaniu. Regionalisty- 
ka na Ziemiach Zachodnich 
musi odgrywać szczególną ro­
lę. Staje się problemem kapi­
talnym biorąc pod uwagę prze 
mieszanie grup ludności z 
różnych części kraju.

Po zakończeniu II wojny I-----------------------------------------  
światowej badania regional-
ne przeżywały dotkliwy kry- iMU zlikwidowała 
zys. Zbyt daleko posunięta
centralizacja i administrowa­
nie kulturą doprowadziły do 
niepomyślnego stanu, zwłasz­
cza na Ziemiach Zachodnich.

Październik i w tej dziedzi­
nie pi*zyniósł znaczne, budzą­
ce optymizm, zmiany. Umac­
nia się więź społeczna, tworzą 
się nowe wartości kulturalne, 
obok gospodarczej, wzmaga się 
znacznie aktywizacja 
ralna w zaniedbanych 
pory rejonach kraju, 
zasługę na tym polu 

kultu- 
do tej 

Dużą 
trzeba

przypisać coraz żywszej dzia­
łalności TRZZ. Niedawno te­
mu poznańscy działacze Towa­
rzystwa wystąpili z serią wy­
kładów naukowych na temat 
problemów Pomorza Zachod­
niego. W trwającej trzy ty­
godnie sesji koszalińskiej bra­
li żywy udział zwłaszcza tam­
tejsi nauczyciele.

Naukowcy poznańscy nawią­
zali też serdeczny kontakt z 
aktywem kulturalno-oświato­
wym powiatu trzcianeckiego. 
oraz działaczami TRZZ na tym 
terenie. 8 września br. rozpo­
częły się w Trzciance zajęcia 
Studium Regionalnego, zorga­
nizowane przez TRZZ. Trwały 
one do 17 listopada. W tym 
czasie grono poznańskich nau­
kowców wygłosiło 11 wykła­
dów z różnych gałęzi wiedzy. 
M. in. doc. dr J. Kwiatek 
mówił o roli szkoły w proce­
sach integracyjnych, prof. dr 
J. Deresiewicz — na temat o- 
żywienia badań nad przeszło­
ścią Ziemi Nadnoteckiej, doc. 
dr B. Kostrzewski o związkach 
Ziemi Nadnoteckiej z Wielko­
polską w czasach prehistorycz­
nych, prof. dr J. Burszta n. t. 
etnografii w oparciu o prze­
słanki historyczne. Zajęcia 
Studium cieszyły się dużą 
frekwencją nauczycieli, zwłasz 
cza Liceum Pedagogicznego, 
pracowników rad narodowych, 
działaczy partyjnych, kultu­
ralnych i społecznych. Stu­
dium miało na celu pokaza­
nie miejscowemu społeczeń­
stwu bogatych tradycji tych 
ziem i perspektyw ich roz­
woju.

Kompleksowe ujęcie proble­
matyki regionalnej (archeolo­
gia, historia, geografia, przy­
roda, etnografia, ekonomika) 
w skali jednego powiatu oka­
zało się nader pożyteczne. Ist­
nieją realne możliwości opra-

W Rogoźnie pod ziemią:

leży 400 min. ton 
węgla

„Trybuna Ludu” bilansując te­
goroczne wyniki badań geologicz­
nych na terenie kraju, obok od­
krytych złóż miedzi, cynku, gazu 
itd. stwierdza iż kończy się opra­
cowywanie dokumentacji nowego 
złoża węgla brunatnego w Rogoź­
nie szacowanego na 400 min. ton 
oraz złóż w rejonie Trzcianki.

W Kłodawie:

55 min. ton su li
Ukończono w roku bieżącym pra 

ce badawcze i obliczanie zasobów 
pierwszego rejonu eksploatacyjne­
go złoża soli potasowej 1 kamien­
nej w Kłodawie. Okazuje się, że 
Kłodawa zawiodła trochę nasze na 
dzieje na szybkie ograniczenie im 
portu nawozów potasowych. Sza­
cowane na 55 milionów ton kło- 
dawskie złoże, zawiera niestety tył 
ko ca 5 min. ton soli potasowej. 
Reszta — to zwykła sól kamienna, 

(ch)

covżania bogatych wyników 
badań i wydania, przy pomo­
cy naukowców poznańskich, 
pełnej monografii powiatu 
trzcianeckiego.

Na konferencji w Trzciance, 
z dużym zainteresowaniem 
spotkał się referat dyrektora 
miejscowego Liceum Pedago­
gicznego — Edmunda Zach a - 
sia o udziale tej szkoły w ba­
daniu własnego regionu oraz 
pokaz zajęć uczniów Liceum 
w grupach badawczych: pe­
dagogicznej, geograficznej, bio­
logicznej i historycznej.

Na tle referatów i pokazów 
rozwinęła się dyskusja. Jej 
uczestnicy dzielili się spostrze­
żeniami z pracy na własnym 
terenie w dziedzinie badań 
regionalnych. (M)

20 bimbrowni
W okresie przedświątecznym or­

gana MO ujawniły w kilku powia 
tach województwa poznańskiego 
20 wytwórni bimbru oraz 3 punkty 
nielegalnej sprzedaży alkoholu. W 
sumie zakwestionowano 553 litry 
zacieru, 60 itr. samogonu oraz urzą 
dzenia do wyrobu bimbru, zaś w 
lewych punktach sprzedaży — 28 
Itr. wódki i 3,5 Itr. spirytusu. W 
związku z tymi nadużyciami are­
sztowano 3 osoby, a przeciwko 24 
— wszczęto śledztwo.

Oto dwie charakterystyczne spra 
wy. W Mielcuchach (pow. Ostrze­
szów) ujawniono w zagrodzie Pio­
tra Gołdyna kompletną aparaturę 
do pędzenia samogonu oraz ukry­
tą w stajni beczkę zawierającą 100 
litrów zacieru, w tymże powiecie 
w zabudowaniach Józefa Pacyny 
(zam. w Jędrasach) MO znalazła 
100-łitrową beczkę zacieru i kocioł, 
w którym gotowało się dalsze 100 
litrów tego płynu. Zajęto także 
urządzenia do produkcji bimbru. 
MO ustaliła, że pędzeniem samogo 
nu zajmował się teść Pacyny — 
Adam Szewczyk, (ak)

Maszyny z iniporlu 
dla przemysłu odzieżowego

Państwowy przemysł odzie­
żowy otrzymuje silny „za­
strzyk” nowej „techniki” w po­
staci maszyn i urządzeń im­
portowanych ze Stanów Zjed­
noczonych. Pierwsza partia za­
kupionych w Ameryce specjal­
nych maszyn szwalniczych, 
wykończalniczych itp. przyby­
ła już do kraju. Wśród 95 no­
woczesnych i bardzo wydaj­
nych maszyn, są m. in. różne­
go rodzaju dwuigłówki, które 
co najmniej o połowę skrócą 
czas szycia koszul, fartuchów 
itp. odzieży oraz szybkobieżne 
dziurkarki — ich wydajność 
wynosi 15 tys. dziurek na 8 go­
dzin, podczas gdy najszybsze 
maszyny tego rodzaju znajdu­
jące się obecnie w fabrykach 
odzieżowych mogą wykonać 
zaledwie 1/4 tej liczby. Reszta 
zakupionych maszyn — ponad 
200 sztuk — ma nadejść w naj­
bliższym czasie. (PAF)



Zabiera głos:

Jan SOBALA
dyrektor

A ciepło mieć chcecie?
n^empo budownictwa szkol- 
A nego ma tak się do po­

trzeb, a właściwie do wzrasta 
jącej ilości młodzieży, szkolnej, 
jak biegnący „sercowy” staru­
szek do uciekającego młodzień 
ca. Wiadomo, że go nigdy nie 
dogoni. Tym więcej, że w szkol 
nictwie naszego województwa 
poznańskiego co roku przyby­
wa około 21 tys. dzieci do 
szkół, na co trzeba mniej wię­
cej 500 izb lekcyjnych i od 
200—300 min. złotych. A prze­
cież ta ilość dzieci będzie się 
powiększać, a to pociągnie co­
raz większe wydatki. Ten 
wzrost można jedynie złago­
dzić przez... zmowę małżeństw! 
które ograniczyłyby się do nie­
wielkiej ilości dzieci. Tylko, 
czy znowu to da się przepro­
wadzić? Należy wątpić, gdy 
propagandę „za dużą ilością” 
prowadzą pewnego rodzaju ka 
Walerowie (ze względu na za­
wód), którzy o trudach wycho­
wania i z tego powodu kom­
plikacjach ekonomiczno-spo­
łecznych nie mają pojęcia, nie 
chcą też widzieć dalszych tego 
konsekwencji.

Cóż — trudno. Trzeba bę­
dzie budować i to coraz wię­
cej. Nie łudźmy się, że w któ­
rymś tam roku powiemy: do­
syć. Gorzej zaś będzie, jęśli 
bieżącym potrzebom zadość nie 
uczynimy, bo w następnych 
latach ani Zarząd Inwestycji 
Szkolnych ani skarb państwa, 
choćby mu społeczeństwo du- 
żu dokładało, z rozumem się 
nie połapie.

Według Woj. Zarządu Inwe­
stycji Szkolnych w najbliż­
szej pięciolatce trzeba będzie 
wybudować na wsiach nasze­
go województwa 302 szkoły o 
1034 izbach lekcyjnych (nie li­
cząc izb pomocniczych, pra­
cowni itd.), w miastach zaś 
123 szkoły o 115? izbach lekcyj 
nych, czyli razem 425 szkół li­
czących 2591 izb lekcyjnych. To 
jest plan minimalny, bo nie 
bierze się pod uwagę ubytków 
(stare szkoły nie są wieczne). 
Koszt tych inwestycji poprzez 
budownictwo zleceniowe (500 
tys. zł izba) wynosi 1250 min. 
złotych.

Wydatek ten przechodzi na­
sze możliwości. A że nie da 
się zrezygnować z ilości izb kia 
sowych, trzeba będzie stoso­
wać takie budownictwo, by by 
ło tanie i spełniało wszystkie 
warunki. Moim zdaniem jest 
tu dużo do zrobienia.

Po pierwsze: Ministerstwo 
Oświaty powinno jak najprę­
dzej dostarczyć bezpłatnych ty 
powych projektów z dokumen­
tacją a nawet kosztorysami, o 
ile to jest możliwe. Obecnie 
koszt projektu dla szkoły 15- 
klasowej wynosi około 150 ty­
sięcy złotych! Pochłania to 
często całe oszczędności danej 
gromady na budowę czy roz­
budowę szkoły. Projekty typo­
we winny być różnorodne i u- 
względniać kształt terenu, o- 
świetlenie itd. Dałoby to ol­
brzymie oszczędności na na­
szym terenie, sięgające do 20 
min. złotych. Za to można by 
postawić 10 wiejskich szkół.

Po drugie: Nie można so­
bie pozwalać na szkoły-pała- 
ce. Przypatrzmy się kosztom. 
15-klasówka w Obornikach po­
chłonie blisko 7 min. zł, 11- 

5,2klasowa w Stęszewie
min. zł, a 7-klasówka w Wit­
kowie — 3,8 min. zł. Wpraw­
dzie są to szkoły właściwie wy 
posażone. Szkoła w Obornikach 
ma salę gimnastyczną, a przy 
niej natryski (marzenie leka­
rzy i higienistów szkolnych!).

Już o wiele tańsze są szkoły 
parterowe-pawilony. Koszt ta­
kiej 4-k.lasówki waha się o- 
koło 500 tys. zł. Może mieć to 
pełne zastosowanie na wsiach 
i przy rozbudowie szkół w mia 
stach z przeznaczeniem dla 
klas najmłodszych. W rozmo- 
wie zwrócił mi na to uwagę 
zasłużony około budownictwa 
szkół p. dr Jabezyński. Tak, 
ale tu także nie ma typowych 
projektów, dotychczasowe wy­
magają przeróbek ze względu 
na konieczność dostosowania 
do terenu, a to ciągnie za so­
bą kilkanaście tysięcy złotych. 
Z drugiej strony pawilony ma­
ją swoich przeciwników. Nie 
rade jest im środowisko, bo 
nie przywykło do szkoły o po­
chyłym suficie nie radzi są 
panowie architekci i inni este­
ci, którzy nie uznają zasady 
„mierz zamiary na kieszeń .

Po trzecie: Sprawa otocze­
nia szkoły.

Czy wiecie, że urządzenie 
zieleńca przy wspomnianej 

szkole w Obornikach ma 
kosztować 368.573 zł, a tak 
zwana mała architektura (o- 
płotowanie, ławki itd.) — 
314.298 złotych? Chyba to 
jest jakieś nieporozumienie. 
Róbmy to, co jest najkoniecz 

niejsze, resztę zostawmy do 
zrobienia samej młodzieży 
szkolnej. Panowie Architekci, 
cenimy wasze przywiązanie do 
piękna, bezwzględnie trzeba 
nim otoczyć dzieci, ale nie po­
nad stan!!

I jeszcze same ogólne kosz­
ty. 500 tysięcy zł — 1 izba lek­
cyjna (plus część pomieszczeń 
pomocniczych) to chyba trochę 
za drogo. Przedsiębiorstwa bu­
dowlane nie mogą tu tak lekko 
szafować pieniędzmi społecz­
nymi, prace winny być wyko­
nane jak najlepiej, najtaniej, 
bo sypiąc wiele pieniędzy na 
budowę jednej szkoły, krzyw­
dzimy równocześnie dzieci in­
nej miejscowości, daremnie 
czekające na jako taki budy-

Rezerwy w technologii
W obliczu coraz bardziej in­

tensywnej produkcji i dążenia 
do zwiększania asortymentów 
produkowanych towarów
przez przemysł maszynowy 
bardzo pożyteczna jest inicja­
tywa NOT-p i Redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” pod ha­
słem „Szukamy zaginionej hu­
ty”. Masa produkowanej stali 
nie musi wzrastać w tym sa­
mym stosunku w jakim wzra­
sta masa produkowanych wy­
robów. Musi ona wzrastać, ale 
w stosunku proporcjonalnie 
mniejszym, gdyż wyroby pro­
dukowane muszą być ciągle 
ulepszane i udoskonalane przy
tendencyjnie malejącym ich -. 
ciężarze. Sposobów zmniejsza­
nia ciężarów jest dużo. Tam 
gdzie trudne są do wprowa­
dzenia zmiany lub poprawki 
konstrukcyjne olbrzymie pole 
do popisu ma technologia wy­
twarzania i związany z nią do 
bór właściwych materiałów 
wejściowych.

Jak duże oszczędności wyni­
kać mogą z drobnych pozor­
nie zmian wskazuje przykład 
Zakładu ZZR Nr. 10 w Lubo­
niu gdzie z inicjatywy Koła 
SIMP-u, KTiR i wielokrot­
nych racjonalizatorów jak 
Drzymała, Stachowski, Szym­
kowiak i inni w związku z 
akcją NOT i „Głosu” wprowa­
dzono względnie zamierza się 
wprowadzić do produkcji zmie 
nione profile materiałów wej­
ściowych i tale:

Do produkcji osi piasty, 
której część powierzchni 

w postaci gotowej na wymiar 
0 10,5 stosuje się materiał wej 
ściowy pręt ciągniony 0 11. Po 
zmianie wymiaru z 0 11 na 0 
10,5 uzyska się roczną oszczęd­
ność materiału 1.500 kg o war 
tości 9.000 zł. przy czym obni­
żone zostaną również koszty 
robocizny bezpośredniej.

Q Do produkcji rolek żabie 
raka stosowano jako ma 

teriał wyjściowy pręt ciągnio­
ny ze stali łożyskowej 0 6.8 z 
tym, że rolki po obrótce ciep­
lnej były szlifowane na 0 6,5.

Zmieniono wymiar pręta z 0 
6.8 ciągniony na 0 6,5 szlifowa 
ny uzyskując roczną oszczęd- 

kg o warność materiału 2.500
tości 22.500 zł oraz obniżając 
koszty robocizny bezpośred­
niej.

'Z Podobnie postąpiono z 
prętem 0 4,6 do produk­

cji rolek sprzęgła gdzie zmia­
na wymiaru pręta na 0 4,5 po 

nek, gnieżdżące się często 
zapadłych chałupach.

Wprawdzie o wiele tańsze 
jest budownictwo niezlecenio- 
we, w ramach czynów społecz­
nych. Powstaje tu jednak bar­
dzo poważna trudność w uzy­
skaniu materiałów budowla­
nych. Na przykład w Krotoszy 
nie brak dźwigarów opóźnił 
rozbudowę szkoły o wiele mie­
sięcy, w efekcie część kredy­
tów przepadnie; kierownik tej 
szkoły ze zmartwienia się roz­
chorował. Czyżby nie można 
było tej sprawy potraktować 
jako zagadnienia pierwszo­
rzędnej wagi i dostawy zapew­
nić? Tym samym ulżyłoby się 
portfelom zamówień- poszcze­
gólnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, które nie mogą so­
bie dać rady z robotami, a za­
razem oszczędziłoby wiele pie­
niędzy. Tą sprawą winny się 
zająć zainteresowane i kompe­
tentne ministerstwa. Chodzi 
o to, by naprawdę było ty­
siąc szkół na Tysiąclecie.

J. P.

zwoliła zaoszczędzić rocznie 
50 kg o wartości 450 zł.

4 Do produkcji sprzęgła kło 
** wego i pierścienia kło­

wego zamiast materiałów wej­
ściowych o 0 28 i 0 34 wpro­
wadzone zostaną pręty o 0 27,5 
i 0 33,6 co pozwoli zaoszczę­
dzić rocznie około 1.800 kg o 
wartości 8.600 zł.

Łączna więc oszczędność 
roczna wyniesie 40.550 zł.

Tych kilka drobnych przy­
kładów w znakomity sposób 
ilustruje jak olbrzymie rezer­
wy tkwią jeszcze w samych 
opracowaniach technologicz­
nych produkcji.

Inż. JERZY ZGORZELAK
Koło Zakładowe SIMP przy 

ZZR Nr. 10 w Luboniu.

To są bardzo trudne sprawy
„Uczymy prawd naukowych, które będąc jednako­
we dla wszystkich nie mogą razić ani człouńeka wie 
rżącego, ani racjonalisty”. (Albert Bayet)

A czkolwiek nie należę do en 
tuzjastów posiedzeń i kon 

ferencji, na tę konferencję wy 
brałam się chętnie przypusz­
czając, że będzie szczególnie 
interesująca.

Towarzystwo Szkoły Świec­
kiej, z którego inicjatywy zwo 
łano konferencję, to dla wielu 
organizacja mająca na celu 
walkę z religią w szkole i po 
za szkołą, walkę z kościołem 
i samym Bogiem. Chciałam 
się więc przyjrzeć członkom i 
sympatykom TSŚ, posłuchać 
o czym mówią, dowiedzieć się 
z kim i jakimi środkami za­
mierzają „walczyć’1.

Na sali zastałam około 400 
nauczycielek i nauczycieli z 
Poznania i województwa. By­
li pomiędzy nimi ludzie star­
si i bardzo młodzi, profesoro­
wie uniwersytetu i absolwen­
ci studiów nauczycielskich sta 
wiający pierwsze kroki w 
swym zawodzie. Słuchałam o 
czym mówili i żałowałam, że 
ich głosy nie mogły przedo­
stać się poza mury sali i być 
słyszalne dla wszystkich, a 
szczególnie dla tych, którzy 
nie wiedząc o co chodzi — 
krytykują lub wręcz potępia­
ją działalność Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej.

A jak się sprawa ma w rze 
czywistości?

Cele i założenia TSS są ja­
sne i ściśle określone, cho­
ciaż wcale nie łatwe do reali­
zacji: pragnie ono przyczy­
niać się do tego, aby nasza 
młodzież wyrastała na ludzi 
prawych, wrażliwych na wszel 
kie przejawy zła, światłych, 
kulturalnych, zdolnych. do 

racjonalistycznego 
pojmowania różnych zjawisk, 
na ludzi kochających swoją Oj 
czyznę i szanujących inne na­
rody. Pragnie wychowywać 
młode pokolenie w oparciu o 
naukowe zasady pedagogi­
ki postępowej, w oparciu 
o konkretne warunki history­
czne i perspektywy rozwoju 
narodu, a nie o dogmatyczne ra

Poznańskich
Zakładów 

Terenowego

Powiatowych 
Przemysłu 

w Swarzędzu 

obrze, że rozpoczyna się 
teraz wielka dyskusja 
nad perspektywami roz 
wojowymi Polski na 

dłuższy okres, bo aż do 1965 r. 
Może przy tej okazji wypły­
nie również sprawa przemy­
słu terenowego zwykle pomi­
jana milczeniem, bagatelizo­
wana. A czas już by o tych 
drobnych zakładach, ich sytu­
acji i możliwościach poważ­
nie pomówić.

Zdaje się, że wielu ludzi za­
pomniano już, że przemysł te­
renowy składa się z drobnych 
zakładów przejętych po woj­
nie od prywatnych właścicieli 
i o tym, że były to na ogół 
zakłady bardzo zacofane, pry­
mitywne, o niewielkim poten- 
cjonale produkcyjnym i ni­
kłych szansach rozwojowych. 
Szczególnie zacofane były w 
zakresie posiadanego parku 
maszynowego. Piszę tu o za­
kładach metalowych, najlepiej 
mi znanych.

Popatrzmy na nasz zakład 
w Swarzędzu. Wówczas, gdy 
był on w rękach prywatnych, 
na tym samym co obecnie par­
ku maszynowym, wytwarzano 
najwyżej 4—5 ton armatury 
miesięcznie. Kiedy zakład u- 
paristwowiono rozpoczęło się 
podnoszenie planów operatyw­
nych o 11, 15 albo 18 proc. 
Teraz znowu sugeruje się pod­
wyższenie planu na przyszły 
rok o 15 proc. Doszliśmy w ten 
sposób do efektów zgoła fan- 

tontastycznych. Zamiast 5
produkujemy dziś 50 ton mie­
sięcznie, posługując się — po­
wtarzam — tymi samymi ma­
szynami co prywatny właści­
ciel. Można sobie wyobrazić, 
jak te nieszczęsne maszyny 
wyglądają. Ustaliliśmy pogo­
towie techniczne, złożone z 
pięciu monterów. Jeśli „nawa­
li” któraś tokarnia, natych­
miast ją remontują. Tak mu- 
sieliśmy zrobić, gdyż wypad­
nięcie z produkcji jednej to­
karki, oznacza dla nas klęskę 
— niewykonanie planu.

Nie potrzeba chyba wyjaś­
niać, że w takiej sytuacji ciąg- 

cje pozaziemskie. Ideałem To 
warzystwa jest młodzieniec 
czy dziewczyna myślący sa­
modzielnie i krytycznie, postę 
pujący według swoich zasad 
lecz szanujący cudze, odpowie 
dzialni za swoje postępowanie 
i aktywnie uczestniczący w 
przekształcaniu świata. (Z de­
klaracji ideowej TSŚ).

Czy w takich celach i zało­
żeniach można dopatrzyć się 
czegoś złego? Przecież nie za­
grażają one niczemu co jest 
prawdziwie dobre, rozumne i 
pożyteczne, nie ma w nich żad 
nej napastliwości ani niczyjej 
krzywdy. Zagrażają natomiast 
obskurantyzmowi i zacofaniu, 
podważaniu obowiązującej u 
nas zasady wolności sumienia, 
przejawom nietolerancji, fa­
natyzmu i nacjonalizmu, któ­
re wciąż jeszcze, niestety, znaj 
dują w naszym kraju zwolen­
ników. I właśnie tylko obroń­
cy tych złych cech mniej lub 
bardziej jawnie występują 
przeciwko TSS i jego działalno 
ści.

Trzeba sobie jasno powie­
dzieć, że szkoły w Polsce ma­
ją świecki program nauczania 
i są świeckie niezależnie od 
tego, czy w ich budynkach u- 
czy się religii czy nie. Aczkol­
wiek grubo opóźnieni, idziemy 
w tym względzie śladem wie­
lu państw, m. in. zachodnich 
(Francja, USA) z tą tylko róż 
nicą, że w budynkach szkół 
państwowych w tamtych kra­
jach nie może być w ogóle mo 
wy o nauczaniu religii.

Dopóki jednak nie osiągnie­
my atmosfery, w której L- jak 
to jest np. na Zachodzie — 
powstawanie szkół bez nauki 
religii stanie się zjawiskiem 
najzupełniej normalnym, w 
większości szkół w Polsce bę 
dą się uczyły i dojrzewały, bę 
dą obok siebie siedziały dzie­
ci uczęszczające na lekcje re­
ligii i dzieci z lekcji tych nie 
korzystające. Tak jak to się 
dzieje w świecie dorosłych, 

łego pogotowia technicznego, 
częstych remontów, nie może 
nam wystarczyć normalny fun 
dusz płac. Zbyt wielkie bo­
wiem sumy pochłania robociz­
na, przeznaczona na remonty. 
Jednakże przy takim stopniu 
zużycia parku maszynowego 
nie może być inaczej.

Powie ktoś: dlaczego więc 
nie starano się o nowe maszy­
ny?

Stały Czytelnik J. Z.: Zgodnie 
z art. 9 dekretu o najmie lokali 
do płacenia czynszu, obowiązany 
jest główny lokator oraz subloka­
torzy oddzielnie w stosunku do 
zajmowanej przez nich przestrzeni 
lokalu i przy zastosowaniu zwol­
nień, jakie każdemu z nich przy­
sługują.

Czynsz niepodwyższony opłaca­
ją osoby, których źródłem utrzy­
mania jest stosunek pracy najem­
nej, renciści, a nadto osoby, pozo­
stające bez pracy 1 zarejestrowa­
ne w urzędach zatrudnienia, jako 
poszukujące pracy.

W razie sporu co do wysokości 
czynszu, może zwrócić się Pan do 
prezydium dzielnicowej rady na­
rodowej, jako władzy czynszowej, 
o ustalenie czynszu. Od decyzji 
niekorzystnej służy prawo odwo­
łania się do odwoławczej komisji 
czynszowej. Prawomocna decyzja 
władzy czynszowej wiąże tak na­
jemcę, jak i wynajmującego.

Anna Bigos.
Stosownie do przepisu § 2 roz­

porządzenia Rady Ministrów z 6 V 
1958 r., w sprawie pra
wa do renty oraz zasad wypłaca­
nia inwalidzkiej renty wyrównaw­
czej (Dz. U. nr 26. poz. 111), nie 
zawiesza się prawa do renty renci­
stom, wykonującym prace na pod­
stawie umów o dzieło lub zlece­
nia. jeżeli dochód z tych zajęć lub 
prac jest niższy niż 750.— zł mie­
sięcznie. Również nie zawiesza się 
prawa do renty rencistom, nie bę 
dącym pracownikami, którzy, po­
siadają przychody, podlegające po 
datkowi od wynagrodzeń, jeżeli 
dochody te są niższe niż 750.— zł 
miesięcznie (np.: chałupnicy, sprze 
dawcy ajencyjni, inkasenci, ajenci 
ubezpieczeniowi).

Rencistów zaś, zatrudnionych na 
podstawie umowy o pracę w nie­
pełnym wymiarze godzin, uzysku­
jących zarobki niższe n>2 500,— zł, 
miesięcznie, traktuje się, jako oso­
by nie zatrudnione I tym samym 
nie zawiesza im się prawa do ren­
ty.

gdzie razem żyją i pracują lu­
dzie wierzący i niewierzący. 
Lecz gwarancją takiego współ 
życia musi być świadomość i 
przekonanie, że religia, takie 
czy inne wierzenia, są prywat 
ną, najbardziej osobistą spra 
wą każdego człowieka. Właś­
nie tolerancja i poszanowanie 
cudzych przekonań prowadzą 
do całkowitej konsolidacji na 
szego społeczeństwa, tak bar­
dzo tej konsolidacji potrzebu­
jącego.

Nauczyciele obecni na kon­
ferencji, której tematykę o- 
brad starałam się powyżej 
przedstawić, to rzecznicy świec 
kiego wychowania w szkołach, 
ludzie, którzy do swoich poglą 
dów dochodzili w czasie dłu­
gich nieraz lat życia, pracy i 
najrozmaitszych doświadczeń. 
Wiedzą oni, że has>o „świeckie 
wychowanie' 
niezliczoną 
problemów 
wiązywania 
ciu szkoły i

” pociąga za sobą 
ilość zagadnień i 
oczekujących roz- 
w codziennym ży 
społeczeństwa. To 

są bardzo trudne sprawy i choć 
by się o nich najźarliwiej mó­
wiło i pisało pozostaną mar­
twe, jeżeli sam człowiek ich 
nie przemyśli, nie przeżyje i 
czasem nawet — nie przecier­
pi. Bo nię jest łatwo stanąć 
mocno nogamji na ziemi, skoro 
przez wieki całe chodziło się z 
głową i sercem utkwionym w 
niebie. Z ustalonej zależności 
spraw ludzkich od sił poza­
ziemskich wyłamywały się tyl 
ko jednostki c światłych umy­
słach i samodzielnym sposobie 
myślenia.

O tym mówili konferujący 
kilka dni temu nauczyciele 
stwierdzając również, że rodzą 
ca się etyka świecka przejmie 
niejedno z przykazań dekalogu 
i niejeden przepis katechizmu. 
Chodzi tylko o to, żeby każdy 
taki przepis zdał egzamin 
przed sądem ludzkiego rozumu 
i humanistycznej moralności.

Halina SAWICKA,

Staramy się, a jakże. W tym 
roku np. dostaliśmy po dłu­
gich zabiegach asygnatę na 
nową tokarnię. Powiedziano 
nam, że otrzymamy ją w IV 
kwartale. Wzięliśmy to — 
— rzecz jasna — na serio i li­
czyliśmy na maszynę przy u- 
kładaniu planów. Ale oto te­
raz otrzymaliśmy pismo, że 
nasza tokarnia została prze­
znaczona na eksport. Radzi się 

- nam, byśmy starali się o no­
wą asygnatę. Czy ją dostanie­
my? I Kiedy? No i czy znowu 
nam podobnego figla nie 
sprawią?

Tak wygląda stosunek do 
przemysłu terenowego. Gdy 
trzeba uszczuplić przydziały z 
góry wiadomo, że obetnie się 
przydziały dla zakładów drob­
nych.

Dwa lata temu mieliśmy 
propozycję wykonania 200 t 
armatury na eksport. Czy o- 
becnie moglibyśmy z poczu­
ciem odpowiedzialności przy­
jąć podobne zlecenia? Uwa­
żam, że nie. Nie należy się też 
spodziewać zmiany naszego po­
łożenia na lepsze, jeśli nie o- 
trzymamy nowych maszyn.

Swego czasu chciał nas przy-
jąć do 
czowy.
gdyż w 
tylko ta

siebie przemysł klu-
Sprzeciwiliśmy się,
gestii W. Z. P. była 
jedna odlewnia, która

wykonywała półfabrykaty lub 
części maszyn i urządzeń dla 
wszystkich zakładów metalo­
wych przemysłu terenowego. 
Zrozumiałe, że przejęcie na­
szej odlewni i warsztatu me­
chanicznego wykonującego ar­
maturę, przez przemysł klu­
czowy zachwiałoby produk­
cję wszystkich zakładów me­
talowych, gdyż jako przedsię­
biorstwo przemysłu kluczowe­
go wykonywalibyśmy jakąś pro 
dukcję seryjną lub masową, a 
nie, jak dotąd, na indywidual­
ne zlecenia, dostosowując się 
do żądań odbiorców.

Przyjeżdżali do nas przed­
stawiciele przemysłu kluczo­
wego, namawiali, obiecywali, 
nawet, że natychmiast otrzy­
mamy odpowiedni park 
szynowy i lokalizację na 
budowę.

Wiadomo: Swarzędz 

ma- 
roz-

jest
znany z produkcji armatury 
do centralnego ogrzewania na 
całą Polskę, nikt w kraju (z 
zakładów przemysłu tereno­
wego) nie robi większej ilości 
i lepszej armatury centralne­
go ogrzewania, niż nasz za­
kład. Ale maszyn dla nas nie 
ma. Gdybyśmy się znaleźli w 
przemyśle kluczowym, na 
pewno byłoby wszystko.

Mimo sygnalizowania naszej 
sytuacji na wielu naradach, 
mimo interwencji w Woje­
wódzkim Zarządzie Przemy-

rezultatu nie ma.słu
Wszyscy chcą armatury; po­
ważniejsi odbiorcy jak zjedno­
czenia budownictwa, przedsię­
biorstwa remontowo budow­
lane, zjednoczenia instalacji 
sanitarnych i elektrycznych, 
kopalnie węgla, cukrownie, 
szpitale i różni inni.

A ja chciałbym zapytać: na 
czym mamy je produkować? 
Park maszynowy się wykań­
cza. Maszyny mają blisko 70 
lat!

Wytyczne rozwoju gospodar­
czego przewidują wzrost pro­
dukcji do 1965 r. o 80 proc. 
Jeśli o nas chodzi, takie zwięk­
szenie nie byłoby żadnym pro­
blemem. Możemy produkcję 
powiększyć nawet o 100 albo 
150 proc., bylebyśmy otrzyma­
li nowe maszyny. Przy obec­
nym stanie parku maszynowe­
go produkcja nie tylko się nie 
zwiększy, ale przeciwnie, spad- 
nie, a park maszynowy zosta­
nie ostatecznie „wykończony”

Ta sprawa domaga się roz~ 
wiązania na takim szczeblu, by 
przemysł terenowy generalnie 
przestał być traktowany w 
sposób wyraźnie krzywdzący 
w stosunku do kluczowego- 
Przecież my ten kluczowy 
przemysł uzupełniamy i wspie 
ramy go kooperacją. Jak my 
się „zawalimy” — powstaną 
luki i w innych gałęziach prze­
mysłu.

Chcę zapytać tych, którzy 
odmawiają nam przydziału 
maszyn:

— Ciepło w domu mie^ 
chcecie? Pamiętajcie więc, że 
my produkujemy urządzenia 
centralnego ogrzewania.



Pracownicy poszukiwani
Magistra praw, młodego — zatrudni przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Wynagrodze­
nie 1.600 zł miesięcznie. Oferty z szczegółowym 
życiorysem, odpisami dyplomu i świadectw 
składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. K Swier 
czewskiego 3 dla K8I72.
i echnika normowania, 10 stolarzy, murarzy 
i blacharzy przyjmie zaraz do pracy na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, Droga 
Dębińska 3b. Warunki płacy według obowią- 
zujących stawek w budownictwie plus dodatek 
za roboty utrudnione. Zamiejscowym rzemieśl­
nikom przedsiębiorstwo zapewnia zakwatero-
wanie. K8176
Konińskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Koninie, ul. Wojska Polskiego 2, tel. 318 — za­
trudnią natychmiast na stanowisku: technika 
inwestycji — kwalifikacje: wyższe względnie 
średnie wykształcenie z zakresu budownictwa 
z praktyką na'stanowisku technicznym w bu­
downictwie; st. mechanika — kwalifikacje: wyż 
sze wykształcenie techniczne i 1 rok praktyki 
względnie średnie wykształcenie techniczne 
i 4 lata praktyki w specjalności technicznej na 
stanowisku technicznym; kierownika Zakładu 
Przetwórni Owoców i Warzyw i Wytwórni Win 
— kwalifikacje: wyższe lub średnie wykształ­
cenie z zakresu przetwórstwa cwocowo-warzyw 
nego i 4 lata praktyki w zakresie specjalizacji 
przetworów owocowo-warzywnych i specjalno­
ści win. Wynagrodzenie według tabeli stawek 
obowiązujące w przemyśle terenowym. Podania 
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa 
z dołączeniem życiorysu. K8031

Praca Kupno
Samodzielna pomoc domo­
wa do lekarza (3 osoby) 
potrzebna. Poznań, Zakręt 
20, boczna od Ostroroga.

___________________ 3523g
Pracownika do hodowli 
najchętniej emeryta może 
być z utrzymaniem, spa­
niem, przyjmę. Poznań- 
Podolany,. Ciechocińska 
19a. 3590g

Anyż, gorczycę, majera­
nek, rumianek kupię. Wy­
twórnia Salutan, Strzelec­
ki, Kostrzyn Wlkp. 38392p
Olej lniany czysty kupię. 
Oferty z podaniem ilości 
i ceny kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3533g. '
Kupię samochód mało-

Gospodyni, samodzielna, 
samotna na plebanię z 
gospodarstwem rolnym za-
raz potrzebna, 
wskaże Biuro ' 
Świerczewskiego 
3655g.

Adres 
Ogłoszeń,

3 dla

Potrzebni zaraz na stałe 
roznosiciele mleka butel­
kowego. Zgłoszenia: PSS 
Poznań, Czerwonej Armii
29. Filia 14. 3736g
Samodzielna pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Poznań, O- 
rzeszkowej 9/11 m. 4a, II 
piętro (wejście przez po-
dwórze). 3753g
Pomoc domową 5 godzin 
przed południem zatrudni 
adwokat. Poznań. Wielka 
17 m. 13. 3777g
bo posługi na pół dnia do 
chorej można się zgłosić. 
Poznań, Jeżycka 41 m. 7.

3776g

Nauka
Tańców uczę (rock, sam 
ba, rumba). Poznań. Mie
kiewicza 27 m. 7 671g
Pisania na maszynach 
metodą bezwzrokową — 
10-palcową uczy Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 1762g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington. 
Poznań, Św. Józefa 5 m.
5. 3673g
Kto udzieli lekcji historii,
literatury, 
wszech nej. 
Ogłoszeń.
go 3 dla 3758g.

sztuki po-
Oferty Biuro

Swierczewskie-

litrażowy najchętniej
,,Simcę”. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3612g.
Spiesznie kupię barak w 
dobrym stanie. Cena obo­
jętna, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3637g.
Kupię nową maszynę wy­
konującą mereżkę i okręt- 
kę wzgl. każdą oddzielnie. 
Oferty (z podaniem mar­
ki, ceny). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3778g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka
koszykowe. ceratowe,
drewniane, sportki „War 
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
.... _________ 1013g

Skóry i kołnierze z li­
sów bardzo tanio sprze­
dam. Poznań, ulica Zró-
dlana 32. 3494g
Sprzedam bagażówkę 1 t; 
i prasę do bułek. Poznań- 
Żegrze, ul. Byteńska 3.

3513g
2 krowy jedną z cielakiem 
sprzedam. Poznań, Ko­
ściuszki 12. 3625g
Sprzedam akordeon 32- 
basowy dobry lub zamie­
nię na pianino do ćwi­
czeń. Poznań, Szkolna 17
m. 12,
Sprzedam nowy 
rower ,,Simson”

składają

013

CEGŁĘ BIAŁĄ

Nieruchomości
nej); 3G46g

Sprzedam parcelę uzbrójo-
Osiedle Warszawskieną.futerkowych,zwierząt

Fortepian
Sprzedam parcelę od 1.000

Promniedo 5.000 m*

3653?godz. 14—16.
,,TelefunkenAdapter

sprzedam. Poznań, Kiliń-
3657g

Grodzisk Wlkp.
nej Armii 10. 3658g
Sprzedam pilnie z powodu

w ej wydzierżawię
Oferty

Świerczewskie­
go 3 dla 3734g. Grudzientec 66.

ha rolne,

sogórska 5. 3628g
Czerwonej 17.

Lokale

wa 8 m. 14.

cimska 36. 39957p

Lekarskie

bardzo do-

wzgl.
Biuro

Wypożyczalnia, 
Strzelecka 13.

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo 
zowska, Poznań, Czerwo-

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego oraz 
silnik ,,Opel” Olimpia doi 
na. Poznań-Minikowo, Ły-

przy dworcu na linii kol. 
Poznań-Gniezno, 15 km od 
Poznania. Poznań, Lubec 
kiego 21, tel. 636-43. 3474g

ślubnych, 
welonów, 
chrztu.

sprzedam. 
Ogłoszeń,

bryrn stanie marki ,.Bech 
stein” sprzedam. Telefo­
nować: Poznań, 45-52, od

Tartak 1-trakowy w pow. 
mieście przy stacji kolejo-

palone, 
wapno 

trzcinę,

nakryć 
Poznań,

Sprzedam skóry z piesa- 
ków na kołnierze. Poznań, 
ul. Grudzieniec 82 m. 3.

3695g

Kiekrz. pow. Poznań.
3649g

Do 2 ha ziemi ewentl. z 
zabudowaniami w okoli­
cy Poznania kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 3754g.

żownikach 2.500 
szosie. Kubiak, 
Rynek Sródecki

skiego 4 m. 8.

likwidacji 
standardy 
kami 4.500 : 
Luboń 3, 1 
Informacje

Parcelę w Starołęce przy 
ulicy Książęcej pod budo­
wę sprzedam. Szrama, 
Poznań, ul. Książęca 3.

3560g

Cement, wapno 
wapno gaszone, 
workowe białe,

Sprzedam dom albo poło­
wę domu 2-piętrowego w 
centrum miasta Tarnow­
skie Góry. Jan Hajduk, 
Tarnowskie Góry, Oświę-

Parcele Oj

ms przy 
Poznań, 

15 m. 6.
3485 g

przy trolejbusie. Fr. Kaź- 
mierczak, Poznań-Winia- 
ry, Leonarda 18b. 3614g

łąkowe i leśne Czapury, 
pow. Poznań, po 5.000 zł 
morga sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3677g.

Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie (pdesaki) 
do hodowli i na skóry 
sprzeda korzystnie Cze­
sław Białecki, hodowla

wapienno - piaskową 
wysokiej jakości z wla 
snej wytwórni poleca­
my na sprzedaż. Infor­
macja: Poznań, Za­
kręt nr 10 (Ostroróg), 
telefon 639-66. 3722g

Miejskie Przedsięb. 
Remontowo-Budowl.

nr 2 
w Poznaniu

Droga Dębińska 3b 
POSZUKUJE 

dla swoich pracowni­
ków pokoi umeblo­

wanych.
Należność regulujemy 
w cenach urzędowych. 
Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie Dział Eko­
nomiczny, Zatrudnie­
nie. K8177

gips, karbolineum, smołę, 
zasuwy do kominów, pły­
ty ,,Suprema”, poleca: 
Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, Poznań, Je­
życka 13 (narożnik Myl- otych

3630g
moto- 

Poznań,
ul. Głogowska 33 m. 1.

3632g

zmarł w Bogu, opa-Dnia 25 grudnia 1958 r. -------- - ,
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy oj­
ciec, teść i dziadek przeżywszy lat 62, śp.

Jan Bobek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 28 bm., o go­

dzinie 15 z kościoła Sw. Krzyża w Obornikach 
Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKOWIE

Oborniki Wlkp., Poznań, Starachowice. 3757g

W dniu 27 grudnia 1958 r. zmarła w wieku 56 
lat, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

z Gsodamów
FRYDERYKA STANISŁAWA JABŁOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godz. 13 z ka 
plicy cmentarnej na Junikowie. r

Msza żałobna zostanie odprawiona w kościele 
Św. Jana Kantego w Poznaniu, w dniu -9 bm., 
o godz. 8. o CZVm zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni BRAT. SIOSTRY I RODZINA

W dniu 25 grudnia 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św'., mój najdroższy 
najukochańszy i najlepszy ojciec, dziadek, brar, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

Leon Mocek
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasług .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 
o godz. 15 z domu żałoby w Kiełczewie, pow. 
Kościan. w cjeżltim s!T1utku pogrążone

ZONA, DZIECI. WNUKI I RODZINA 
Kiełczewo Legnica, Międzyrzecz, Poznan.

Dnia 26 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza naiUKO 
chańsza matka, teściowa, babka w wie 
81, śp.

z Skowrońskich

Władysława Cegielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, ^^2” 

o godz. 11 na cmentarzu w Lubaszu k. 
kowa. .-

Wyprowadzenie zwłok w Kruczu o godz. ., 
W smutku pogrążona RODZI*"

Krucz, Wieleń, Poznań. Międzyrzecz.

plenne norki 
trójka z klat- 
zł kilka samic, 
ul. Lipowa 38. 

:: od godz. 8—
3702g

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
359lg.________________  
3 pokoje 60 m2 z kuchnią, 
łazienką, przedpokojem, 
samodzielne, możliwością 
garażu, w willi. 5 min. od 
tramwaju, zamienię na 
podobne ewentl. 2*/j poko­
ju z kuchnią, łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
356 lg._____________________  
Potrzebuję lokal na war­
sztat. Zgłoszenia: Poznań,
tel. 658-90. 3619g
Zamienię za dopłatą, sa­
modzielne, dwupokojowe 
mieszkanie (bloki) na rów 
norzędne trzypokojowe. 
Może być spółdzielcze! O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3663g.___________ __________  
Katowice! Samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie w 
centrum zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3665g.
Posiadam lokal i narzę­
dzia do uruchomienia 
kuźni, albo innego war­
sztatu. Wydzierżawię, mo­
nę przystąpić do współ­
pracy. Zgłoszenia: Poznań. 
Obotrycka 8. 3631g

znowu
w kolekturach

w Warszawie
Poznaniu
Płocku

w województwach

łódzkim

Najserdeczniejsze życzenia
Świąteczne i Noworoczne
całej załodze Zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu

Rada Nadzorcza i Zarząd
RSP „ALU-METAL 

w Bydgoszczy

Dr. H. Szłapce za szczę­
śliwie przeprowadzoną o- 
perację i szczególnie tro­
skliwą opiekę oraz doc. 
dr. Howorce, dr. Gniłce, 
dr. Kornackiemu, dr. hrau 
zińskiemu, dr. Wyrzykie- 
wiczowi, siostrom Bernar 
dzie, Krzysztoforze, Blan- 
dynae, Powałowskiej, Ku­
biak i Wolnej serdeczne 
podziękowanie składa
Łucja Kokocińska, Ko­
ścian. 3693g

Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, ogródek za­
drzewiony, zakrzewiony, 
przybudowany warsztat. 
Przedmieście Warszaw­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

I dla 3615g.
I Sprzedam parcelę w Krzy-

Personelowi Szpitala im. 
J. Strusia w Poznaniu a 
przede wszystkim Dr. Ra­
szewskiemu i Dr. Rataj- 

; czakowi oraz Dr. Tarkow- 
I skiemu z Grodziska Wlkp. 
i za troskliwą opiekę w cza 
sie choroby mego męża, 
składam serdeczne podzię 
kowanie. Zofia Janowska.

3386g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 2369g

Sprzedam 2,5 ha ziemi 
podmiejskiej I kl. oraz 
parceię przy tramwaju na 
Ratajach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3650g.

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.

270 Ig

Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien

wieczorowych,

Parcelę uzbrojoną pod bu­
dowę domku 1-rodzinnego 
lub bliźniaczego przy tram 
waju (ul. Grunwaldzka) 
sprzedam. Koprucki, Po­
znań. Jeżycka 11. 3687g

Dr med. Jarosław Slusar, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne. 
Godz. przyjęć: 10—12, o- 
prócz środy. Poznań, ul. 
27 Grudnia U m. 7, ’ teł. 
49-92. 450g

Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie bez-
operacyjne St R. Ol-
szewski, lekarz med., Po­
znań. ul. Świerczewskiego 
11 a m. 6. Przyjmuje tyl­
ko w poniedziałki, wtorki 
i środy w godz. od 10—16. 
______________ 1426g

Zguby

K8U5

Kołdry przerabiam pucho­
we z pierzyn, wełny. Po­
znań, Gajowa 4 m. 6a.

3669g
Strojenia naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas. 
Chudoby 15, tek 99-79.

33695
Posiadam 30 tys. — 50 tys. 
zł gotówki. Przystąpię do 
wspólnego interesu wzgl. 
wypożyczę pod zastaw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Sw ie r czewsk iego 
3572g.

3 dla

Przyjmę wspólnika wzgl. 
odstąpię część hodowli li­
sów z całym urządzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3581g.

Za życzenia złożone nam 
z okazja Złotych Godów 
Małżeńskich składamy ser 
deczne podziękowanie. 
Władysława i Łucja Sram 
kiewiczowie, Pniewy.

3651g

Matrymonialne
Panna lat 24, wykształco­
na, brunetka, pozna wy­
soce kulturalnego kawa­
lera. Listy: Poznań 5, 
skrytka pocztowa 11.

3290g

do 
Armii 

3030g
Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych poleca:

Rozwiedziona lat 40, przy­
stojna, pozna odpowied­
niego pana w celu towa­
rzyskim. Małżeństwo nie­
wykluczone. Wdowcy mile 
widziani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3407g.

Poznań, 
3466g

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Poznań. Kwiato-

3308g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, balowe, welony, na­
krycia do chrztu, ubrania, 
poleca Wypożyczalnia. Po 
znań. Długa 9 m. 1. 3024g

Panna inteligentna, sa­
motna, zamożna, miłej po 
wierzchowności pozna pa­
na do lat 55. kulturalne­
go, religijnego, na stano­
wisku (ewentl. wdowiec 
bezdzietny). Tylko po­
ważne oferty z fotografią 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3534g.

Magister praw sporządza 
szybko, fąchowo. wnioski, 
odwołania, skargi, zaża­
lenia. Poznań, Zeylanda 
la, w godz. 15—19. ‘ 3339g

Pożyczki 35 tys. zł poszu­
kuję spiesznie. Gwaran­
cja — zastaw. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3489g

Lekarz, lat 35, wzrost 1,76 
spoza Poznania pozna ele­
gancką. przystojną, roz­
sądną, materialnie nieza­
leżną domatorką, do lat 
30, w celu towarzyskim. 
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Zdjęcia mile widzia­
ne. Zwrot, dyskrecja za­
pewniona. Oferty poważ­
ne kierować Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3725g.

Nowości! Sukienki ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań, Stary Rynek 50, ptr. 

3519g

Posiadam kurnik na 500 
kur i teren. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3520g.

Inteligentnego i kultural­
nego pana, szlachetnego 
charakteru, któremu do­
kuczyła samotność, pozna 
w celu matrymonialnym, 
szczupła szatynka, panna
lat 31, 
torka, 
nie, 
Biuro

wzrost 1,61 doma- 
wykształcenie śred 
pracująca. Oferty

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 39864 p.

Przyjmujemy
złotówki

zwracamy£

milionyprzeżywszy lat 81,

i kieleckim

z

ludwika
ADAMSKA 

domu Gajewska

cia, 
śp.

W noc wigilijną ode­
szło od nas na zawsze 
pasze ukochane maleń 
stwo, śp.

Slawuś Namysł 
w pierwszej wiośnie 
życia.

Pogrzeb odbędzie się 
29 bm., o godz. 12,40 na 
cmentarzu jeżyckim.

W nieutulonym smut 
ku pogrążeni

RODZICE, 
RODZEŃSTWO 

I BABCIA 
Poznań, 

Paderewskiego 7.
3783g

Dnia 25 grudnia 19a8 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, na­
sza najukochańsza mat 
ka, droga babcia i pra­
babcia, teściowa i cio-

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 29 bm., o godzinie 
10,20 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

3781g RODZINA
K8185

Dnia 23 grudnia br. zna­
leziono na ul. Dąbrowskie 
go białego pieska. Poznań, 
Kościuszki 84, m. 4a.

’ 37058
Uczciwą pasażerkę, która
zaopiekowała się moją
zieloną walizką w dniu 
24 bm., na peronie kole­
jowym we Wrocławiu i ja- 
dącą również do Poznania 
pociągiem o godz. 8,10 pro­
szę o skomunikowanie się 
pod adresem: Lech Ed­
ward, Poznań, ul. Kosiń-
skiego 33 m. 29.
Zgubiłem

375 Ig
pamiątkowy

sygnet z rubinem 7 grud­
nia w okolicy kościoła je­
życkiego zwrot wynagro­
dzę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3773,g.
Zgubiono legitym. stud. 
na nazwiska Andrzej Wi­
za i Teresa Sapecka. Po­
znań, Nowowiejskiego 3.

33645

Różne
Nowości! Sukienki ślub­
ne. w»lonv. nakrycia do 
chrztu wynożvczam. Po­
znań Stary Rvnek 50. ptr 

14558
Radioodbiorniki napra­
wia. zestraja szybko i do­
brze inżynier Semma. Po- 
cnań. Garbary 67a m 9.

1887P
Suknie ślubne. balowe 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe 
ubrania, smoking’ poleca 
Wypożyczalnia. Poznań 
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g

Dnia 36 grudnia 1958 r. zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
św., nasza ukochana matka, teściowa, 
ciocia, szwagierka, śp.

z Słupińskich

Zofia Klupieć

długich 
Olejami 

babunia,

Pogrzeb odbędzńe się we wtorek, 30 bm., o go. 
dżinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamia w imieniu rodziny 
w ciężkim smutku SYN OLECH

Dnia 26 grudnia 1958 r. zmarł w wieku 75 lat, 
mój najdroższy mąż i najwierniejszy przyjaciel, 
nasz brat i szwagier, śp.

Leon Piechocki
emerytowany nauczyciel.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

3739g
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej żony, matki i teściowej, śp.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
10 stycznia 1959 r„ w kościele OO. Karmelitów 
Bosych, o godz. 6,15 przy ołtarzu Matki Boskiej 
Szkaplerznej.

O tym zawiadamiają
3594g MĄŻ I SYN Z ZONĄ

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



W 30 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego odbyły się w 
Poznaniu uroczystości, które 
stolica Wielkopolski rozpoczę­
ła apelem poległych powstań­
ców.

Do 23 grudnia Centrala Ryb­
na w Poznaniu sprowadziła 170 
ton ryb, w tym 80 ton karpia 
i 60 ton ryb słodkowodnych.* * ♦

Święta minęły pod znakiem 

przyczyną
spokoju. Wybuchły tylko 2 
pożary, których 
wcale nie były choinkowe
świeczki.

Z inicjatywy poznańskiego 
rzemiosła postanowiono 2 sty­
cznia 1949 roku otworzyć sta­
ły pawilon sprzedaży mebli 
na terenie MTP.

Na narożniku ulic Jakuba 
Wujka i Wierzbięcic runęły 
ściany wypalonego domu. Po­
nieważ rozeszła się pogłoska, 
że gruzy przysypały 2 męż­
czyzn zbierających na podwó­
rzu stare cegły, natychmiast 
przystąpiono do usuwania gru­
zów. Żadnych ofiar jednak nie 
znaleziono. Okazało się więc, 
że wieść o rzekomym zasypa­
niu była plotką.

W terenie — dziś:

Grudzień 
28 

niedziela
29 

poniedz.

Imieniny
Antoniego

Dominika

Teatry
W Poznaniu — jutro:

OPERETKA — g. 18.30 „Bal w
Savoy’u”; pozostałe — nieczyn­
ne;

KALISZ Porwanie Sabi-
nek”; GNIEZNO — „Pastorał­
ka”; RAWICZ — „Ciotunia” i 
„Cudowny kwiat”; KROTO­
SZYN — „I co z takim zrobić”.

Kina
\ KALISZ — Syrena: „Noc jest A 
▼ moim królestwem” (franc., 12 A 
fiat); Stylowe: „Zamach” (polskie 
rl4 1.); Wolność: „Porte des Li- > 
A las” (franc., 18 I); GNIEZNO — » 
^Lech: „Czarownice z Salem” T 
I(franc, 18 1.); Polonia: „Na tro- ▼

pie” (franc., 18 1.); OSTRÓW — f 
Roma: „Kochankowie z Wero-f 
ny” (franc., 18 1.); Słońce: „Wyr 
znanie hochsztaplera Feliksa A 
Krulla” (niem., 18 1.); LESZNO^ 
Panorama: „Pożegnania” (poi- A 
skl, 18 1.); PIŁA — Lotnik: „Pol 
piół i diament” ’ „Swawolne 1 
kaczorki”; ISKRA — „Żołnierz \ 
Królowej Madagaskaru” (polski \ 
18 1J- \

, Radio J

poniedziałek 
PROGRAM 1 
Fala 1322 m.

*
a 15.30 — „U przyjaciół”; 16.05 
A — felieton na tematy międzyna 
A rodowe; 16.15 — muzyka roz­
grywkowa; 16.35 — „Śpiewamy 
^pieśni i piosenki”; 17.05 — „Co 
rto są comety”; 17.15 — audycja 
F historyczna; 17.30 — muzyka i

„Radio-17.55'aktualności
• Reklama”; 
fy”; 18.25 -

18.10 — „Nowe stro- 
- muzyka rozrywko

lwa, 19.26 — wiadomości sporto 
,Wigilia wojewo-19.30

dy”; 20.05 — muzyka taneczna; 
20.40 — „7 miast — godzina 
18.05”; 21.35 — „Pięć minut o
wychowaniu”; 
symfoniczny;
literacki; 22.42 
neezna.

> Wiadomości:
16, 19, 21, 23.

21.10 — koncert 
21.52 — felieton 
— muzyka ta-

5, 6, 7, 8, 13.55,

PROGRAM
Fala 

— aud 
15.50 —

15.30 
szych; 
we; 16

n (Poznań)
407 m
dla dzieci star- 
melodie filmo- 

— orkiestry i soliści; 17
— komunikaty; 17.05 — nowo-i 
roczna Radio - Reklama; 17.35 \ 
— felieton aktualny; 17.45 — \ 
sport; 17.50 — śpiewa paryskie 
kwartet wokalny: 18.05 — felie-f 
ton pt. „Poznański bilans lite- F 
racki”; 18.35 — muzyka ł ak- ? 
tualności; 19 — muzyka taneczj) 
na; 19.30 — Modest MussorgskiA 

!„Pieśni i Tańce Śmierci”; 20.27^ 
— kronika sportowa; 20.40 —> 
słuch, pt. „Daleka księżnicz- i 

,ka”; 22.05 — pog. filozoficzna; \ 
\22.20 — muzyka taneczna; 22.50 \ 
▼ — wolna trybuna literacka: —f

sylwetkl współczes-23.05
nych kompozytorów.

' Wiadomości: 5.30, 6.30, 
'8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 
*22, 23.50.

7.30,
20,

Telewizja
niedziela

16 — dla dzieci — Młodzieżo­
wy Klub Poetycki; Czy to po

Zima zjawisko nieznane

Akcja, apele i

Z nadejściem zimy przybył nam Problem Wysypywa­
nia Chodników i Jezdni Fiaskiem*). Myli się, kto uważa, 
że jest to sprawa łatwa do rozwiązania i przez wszyst­
kich dostrzegana. Okazuje się bowiem, że niektórych lu­
dzi zaskoczył fakt, iż zimą następuje obniżenie tempera­
tury, a z nieba raz po raz sypią się białe płatki zwane 
śniegiem i w związku z tym ulice bardziej nadają się do 
uprawiania sportów zimowych niż do ruchu pieszego 
i kołowego — toteż trzeba temu przeciwdziałać. Kpiny? 
Niezupełnie.

Oodczas ostatniej i pamiętnej 
gołoledzi jedna z pań do- 

zorczyń nagabywana o posy­
pywanie piaskiem lodowiska 
przed swoją kamienicą odpar­
ła:

— Czym? Przecież nie mam 
piasku. A popiołu tylko garst­
kę. Pan daruje, ale nie będę 
latać po lokatorach za popio­
łem.

W dzielnicy Grunwald znacz­
ny odsetek (25 proc.!) dozor­
ców przygotował się do zimy 
w sposób równie znakomity. 
Kto więc winien temu, że ła­
miemy nogi? Zdaniem prze­
wodniczących komitetów blo­
kowych ą Grunwaldu, którzy 
ostatnio omawiali Problem

trafisz (W-wa); 17 — reportaż 
„Jak patrzeć na dzieło siztulci?” 
(W-wa); 17.30 — film „Pierwsze 
radzieckie sputniki”; 18 — tele 
turniej pod hasłem „Wieczór 
trzech panów” (W-wa); 
dziennik (W-wa); 20.15 
krotkometrażowy; 20.30 
państwu dolega?” 

19.30 — 
— film 
— „Co 
fragm.

progr. satyr. Teatrzyku „Kun­
del” (Katowice); 21.30 film 
krótkometr.; 22.10 — progr. sa­
tyryczny — Wieczór Swiatopeł- 
ka Karpińskiego (W-wa).

PONIEDZIAŁEK
17.30 — „Uroki Polihymnii”;

18.10 — „Eureka” (W-wa); 18.40 
— przerwa; 19.30 dziennik
(W-wa); 20 — dyskusja przed \ 
kamerą (W-wa); 20.30 — filmy ’ 
krotkom etr.; 21 — „Teatr Tele f 
wizji Warszawskiej „Orfeusz” A 
(W-wa). A

Sprawy kultury
na naradzie
w Szamotułach

"1

Niedawno odbyła się w Szamo­
tułach narada poświęcona spra­
wom kultury regionu. Wzięło w 
niej udział około 100 działaczy z 
całego powiatu, przedstawiciele 
partii, terenowych rad oraz Wy­
działu Kultury Prezydium WRN 
z Poznania Swoboazian i Wiesła­
wa Cichowicz. Szczególnie serdecz­
nie powitano reprezentantkę Domu 
Kultury z Czechosłowacji — Sou- 
kupovą.

Referat wygłosił kierownik. 
Wydz. Kultury PPRN — Mieczy­
sław Trafankowski, po czym na­
stąpiła ożywiona dyskusja i wy­
bór Społecznej Rady Rozwojowego 
Powiatowego Domu Kultury, w 
skład której weszło ponad 30 osób.

Referat wykazał osiągnięcia kul­
turalne Szamotuł w ubiegłym se­
zonie i wysunął szereg nowych 
dezyderatów. Główny z nich — to 
potrzeba uruchomienia 
wego Domu Kultury, w 
w bieżącym roku sali po 
Szamotulskiej Fabryki

Powiato- 
przejętej 
świetlicy 

Mebli.
Specjalnie ważne zadania wyzna­
czyło sobie w pracy na rok 1959 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej. W 
lutym 1959 r. przewiduje się zorga­
nizowanie ciekawej wystawy pt. 
„Hafty szamotulskie”.

Dotychczasowe pomieszczenia 
PDK obejmują jedynie salę wido­
wiskową na 500 osób oraz 3 gar­
deroby. Jest to niestety nie wy­
starczające. Postanowiono pod­
trzymać tradycyjne „Dni Szamo­
tuł” w okresie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

W związku ze zbliżającym się 
„Millenium” zaplanowano włączyć 
park zamkowy do miasta, a pałac 
Górków zajmowany przez Techni­
kum Handlowe przeznaczyć na 
Ośrodek Regionalny, z którego ko­
rzystałoby rozrastające się 
zeum i stowarzyszenia o 
rakterze oświatowym.

Mu- 
cha- 
(s)

Pralki z LZPT
Załoga oddziału 10 Leszczyńskich 

Zakładów Przemysłu Terenowego, 
która wykonuje usługi ślusarskie 
i stolarskie, przystąpiła do produk 
cji pralek elektrycznych, produk­
cji kieleckiej z napędem śrubo­
wym (wg czeskiego wzoru). Przy­
puszczalny koszt pralki wyniesie 
ok. 1800 zł.

Do końca bież, roku załoga wy­
kona 20 pralek w ramach produk­
cji próbnej, zaś w przyszłym roku 
produkcja wynosić będzie około 
3 tys. sztuk. 

Odśnieżania na specjalnym ze­
braniu, winnych jest sporo. 
Zanim ich wymienimy, przy­
toczmy pogląd jednego z dys­
kutantów. Powiedział tak:

Trzeba zaapelować do 
kładów pracy. Przyległe 
nich ulice z reguły nie są 

za- 
do 

bo-
wiem posypywane. W doniach 
prywatnych każdy dozorca po­
czuwa się natomiast do uprząt­
nięcia śniegu.

Może nawet poczuwa się. Nie 
wiem — nie jestem dozorcą. 
Sęk w tym, że nie uprząta...

Ale — ad rem. Mieliśmy mó­
wić o winnych. No więc jed­
nak dozorcy. Ponoć chodzi im 
tylko o mieszkanie. Podobno 
są tacy, którzy w takim celu 
zostają dozorcami, a po zdo­
byciu locum wynajmują — jak 
się ktoś wyraził — poddozor- 
ców. Są tu jednak także trud­
ności tzw. obiektywne — do­
zorcy pracują często zawodo­
wo, a ponadto jest ich zbyt 
mało. Ponoć całą Ułańską o- 
piekuje się stróżka na póleta- 
cie.

Winni są też administrato­
rzy. „Trzeba ich wziąć za mor­
dę” — wyraził się raczej nie 
po wersalsku jeden z dysku­
tantów.

Panowie blokowi nie uznali 
się za winnych. Narzekali tyl­
ko na brak autorytetu. Jesteś­
my na pośmiewisko — rzucił 
ktoś smętnie, a drugi rzucił w 
przestrzeń: Gdybyśmy budzili 
respekt...

Gdyby...
Na zaimprowizowanej ła­

wie oskarżonych znalazła się 
również milicja za mięk­
kie serce wobec nieobowiąz­
kowych dozorców i za zły 
przykład (ślizgawka wokół Do­
mu Kultury MO!). Zaatako­
wano wreszcie Prezydium DRN 
podkreślając, że naradę doty­
czącą odśnieżania zorganizo­
wano wtenczas kiedy nastąpi­
ła seria wypadków wskutek 
gołoledzi. W zasadzie zima nie 
jest zjawiskiem występującym 
niespodziewanie, ale skoro 
swoisty strajk dozorców trwa 
już od kilku lat, to rzeczywiś­
cie można było sprawę zorga­
nizować wcześniej.

Zadziwia również fakt, że 
Prezydium wyśle blokowym 
odpis zarządzenia o zabezpie­
czaniu urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych przed mrozem 
dopiero pod koniec grudnia.

Na tejże naradzie kilkakrot­
nie apelowano o powszechny

Głośne zgrzyfy
małego młyna

Najgłośniej chyba w woje­
wództwie pracuje młyn wod­
ny w Pile przy ul. Dąbrow­
skiego — ongiś największy i 
najcichszy, obecnie najmniej­
szy i najgłośniejszy. Co 3 se­
kundy od rana do późnego wie 
czoru w sposób przerażająco 
głośny rozlegają się zgrzyty 
wału koła wodnego, nie dają­
ce ludziom ani wypocząć lub 
w spokoju popracować. Nie 
słyszy tego oczywiście dzier­
żawca młyna. Zwierzchnie wła 
dze młyna urzędują sobie da­
leko, w Rogoźnie (Rej. Przeds. 
Młynów Gospodarczych) i w 
Poznaniu (Woj. Zarząd Mły­
nów Gosp.). Pod adresem 
tychże władz, no i dzierżawcy, 
kierujemy prośbę jak naj- 
spieszniejszego ukrócenia 
wych młynowych „ujadań"

I jeszcze jedno. Wobec 
kwidacji dużego młyna

o-

11- 
w

Dobrzycy (pow. Wałcz) już na­
prawdę czas zająć się prze­
kształceniem w ramach akty­
wizacji gospodarczej na Zie­
miach Zachodnich młyna pil­
skiego z najmniejszego i naj­
głośniejszego w największy i 
najcichszy. (kc)

guzik
udział w akcji odśnieżania. 
Nie chce się wierzyć, że były 
czasy, kiedy nie znano tego 
rodzaju akcji, ale ulice były 
porządnie uprzątnięte.

(ak)

*) — duże litery celem podkreś­
lenia wagi problemu.

P. S. Sprawa utrzymywania 
chodników i jezdni dotyczy nie 
tylko jednej dzielnicy, ale całego 
Poznania, a także — wszystkich 
miast i miasteczek całego woje­
wództwa.

Rosną
Powiat wolsztyński jest wy­

bitnie rolniczy. Przed wojną 
przemysłu tu prawie nie było, 
obecnie rozwija się on coraz 
lepiej. Największymi zakłada­
mi przemysłowymi są obecnie 
Wolsztyńska Fabryka Mebli i 
wytwórnia win Wolsztyńskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego. Oba te zakłady silnie się 
rozwijają.

W 1945 r. Wolsztyńska Fa­
bryka Mebli zatrudniała 16 
pracowników. Dziś jest ich bli­
sko 400. Większość ze wsi, bo 
rąk o pracy jest tam za dużo. 
Z początkowej produkcji stoli­
ków i ław szkolnych fabryka 
przeszła na produkcję komple­
tów kuchennych. Ostatnio fa­
bryka ta zawarła umowy eks­
portowe z Izraelem. Tegorocz­
ny plan produkcyjny jest w 
stosunku do roku ubiegłego 
wyższy o 16,5 proc. (Załoga 
Wolsztyńskiej Fabryki Mebli 
zobowiązała się w czynie zjaz­
dowym wykonać dodatkowo 
500 kompletów kuchennych na 
eksport).

W najbliższym pięcioleciu 
planuje się w fabryce wzrost 
produkcji o 150 proc., zatrud­
nienia o 115 i wydajności pra­
cy o 125 proc. Nowe inwesty­
cje wynosić będą 4 miliony 
złotych.

Gleba wolsztyńska nadaje 
się na zakładanie coraz to no­
wych sadów. Powstają one też 
przy każdym nowo budującym 
się domu. Owoce skupuje m. 
in. wytwórnia win, należąca do 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego. Przed wojną zatrudnia­
ła ona 30 ludzi, produkując o- 
koło 50 tys. litrów przetworów 
owocowych. Dziś zatrudnia 340 
osób i produkuje rocznie 3,6 
miliona litrów wina, 300 tys. 
litrów miodu pitnego oraz 200 
ton przetworów owocowych. 
Jakość wina wolsztyńskiego 
jest coraz lepsza. Dalsza roz­
budowa przedsiębiorstwa jest 
przewidziana przede wszyst­
kim w Rakoniewicach, gdzie 
znajduje się drugi zakład wol­
sztyńskiej wytwórni win.

(kh)

Polska -Francja 
w piłce ręcznej

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
|W Szczecinie międzypaństwowy 
mecz w piłce ręcznej zespołów 7- 
osobowych Polska — Francja. Dru­
żyna fracuska 29 bm. zmierzy się 
w Poznaniu z reprzentacją Wielko 
polski.

Również w dniu dzisiejszym roz- 
pocznie się międzynarodowy tur­
niej w hokeju na lodzie w Łodzi.

(x)

Intensywnie 
trenują 
kajakarze
Kajakarze intensywnie przygo­

towują się do przyszłorocznego 
sezonu letniego. 23-osobowa ka­
dra olimpijska otrzymała do­
kładne instrukcje szkoleniowe i 
w swoich klubach od miesiąca 
przeprowadza marszobiegl i tre­
ningi w salach. Pierwszy spraw­
dzian kondycyjny kadry trwać 
będzie od 19 stycznia do 3 lutego 
na konsultacji w Warszawie.

W maju czeka kajakarzy óstat 
nie przygotowanie do międzyna­
rodowego sezonu — obóz szkole­
niowy w 'Wałczu, na który zjadą 
się czołowi zawodnicy.

Uwaga szachiści Grunwaldu
Szachiści Grunwaldu, przede 

wszystkim z pierwszego zespołu 
zbierają się 29 bm. w świetlicy
(klubowej o godz. 19. W

W 40 rocznicę
Powstania Wielkopolskiego

W dniu wczorajszym w Po­
znaniu oraz wielu miastach i 
miasteczkach zostały wywie­
szone flagi narodowe, odbyły 
się akademie i capstrzyki, ape­
le Poległych; to Wielkopolska 
rozpoczęła uroczystości zwią­
zane z 40 rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego.

W Gnieźnie wczoraj o godz. 
16 zebrali się kombatanci walk 
sprzed 40 lat w koszarach, 
stąd nastąpił przemarsz na 
cmentarz św. Piotra, gdzie po 
Apelu Poległych odsłonięto 
pomnik. Dziś w godzinach po­
łudniowych — akademia w 
sali Gnieźnieńskich Zakładów
Garbarskich, w czasie której 
wielu powstańców zostanie u- 
dekorowanych Krzyżami Po­
wstania Wielkopolskiego. Pro­
gram przewiduje o godz. 16.30 
obiad żołnierski w kasynie 
wojskowym.

Również pobliskie Trze­
meszno wspomina dziś począ­
tek walk o wyzwolenie tere­
nów spod zaboru pruskiego. 
Akurat 27 grudnia 1918 r. po­
wstał Ochotniczy Oddział Trze- 
meszeński, przemieniony póź­
niej w kompanię trzemeszeń- 
ską pod dowództwem mjr. Wł. 
Wleklińskiego. Kompania ta 
5/6 stycznia 1919 r. zajęła dwo­
rzec w Inowrocławiu, potem 
pospieszyła na pomoc Żninowi, 
walczyła pod Rymarzewem.

(ag)
Powiat gostyński od kilku 

lat już przygotowywał się do 
tego obchodu. Wzniesione zo­
stały pomniki na cmentarzach 
w Gostyniu, Krobi, Poniecu i 
Żytowiecku. Wiele ulic otrzy­
mało nazwy uwieczniające to

Turystyka 
i chuligani

Przez Rogoźno wiedzie jeden 
z najpiękniejszych wielkopol­
skich szlaków turystycznych, 
atrakcyjnych także w zimie. 
(Rogoźno — Skoki — Dzie­
wicza Góra koło Poznania).

Staraniem sekcji znakar- 
stwa przy rogozińskim Od­
dziale PTTK został on czę­
ściowo odświeżony i opatrzo­
ny drogowskazami. Całe szczę­
ście, że przetrwały one okres 
Ogólnopolskiego Zlotu Tury­
stów, gdyż przez Rogoźno 
przewinęło się kilkuset „ama­
torów włóczęgi’*.

Niestety, przetrwały tylko 
owych kilka dni. Jeden z nich, 
mieszczący się w centrum 
miasta zasmarowano wapnem, 
niektóre rozmontowano, inne 
w ogóle zginęły, jeden urato­
wał kierownik węzła kolejo­
wego.

Miłośnicy regionu proszą 
także... milicję o opiekę nad 
znakami i drogowskazami tu­
rystycznymi. (ab)

Najlepsi tenisiści Wielkopolski 
w 1958 r.

Zarząd Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Tenisowego, 

podobnie jak w latach ubiegłych, 
również za rok 1958 ustalił listę 
dziesięciu najlepszych seniorów i 
juniorów.

MĘZCZYZNI:

1. Piątek J. (Warta); 2. Gąsiorek 
(W); 3. Kramer (Olimpia); 4. No­
wicki M. (O); 5. Wieczorek (O); 
6. ex aequo Niedźwiedź (RKKS); 7. 
ex aequo Roszkiewicz (O.); 8. Pal- 
mowski (AZS); 9. Owczarek (O- 
strovia); 10. Kerber (AZS).

KOBIETY:
1. Filipówna (O); 2. Jaśkowiaków 

na (O); 3. Prymińska (AZS); 4. Ga 
las (Sparta Szamotuły); 5. Toma­
szewska (W); 6. Dezorowa (Posna- 
nia); 7. Baraniak (Energetyk); 8. 
Mazurkiewiczówna (Pos); 9. Olejni 
kowa (AZS); 10. Gucia (Energ).

JUNIORZY:

1. Ogarzyński (Sparta); 2. Fran­
kowski (Energetyk); 3, Tymczuk 
(RKKS Rawicz); 4. Wielgosz (Ol.);

Skocznia na igelicie
w Zakopanem

PZN zawiadamia, że zgod­
nie z zapewnieniami GKKF w 
przyszłym roku w lecie nar­
ciarze będą skakali na igeli­
cie. Igelit zostanie położony 
przede wszystkim na średniej 
Krokwi w Zakopanem i na 
skoczni w Szczyrku. W dal­
szych planach są skocznie w 
okręgu krakowskim i na Dol­
nym Śląsku. 

historyczne wydarzenie, opra­
cowano historię frontu Grupy 
Leszno. Zostały przygotowane 
też tablice pamiątkowe w Bor­
ku, Gostyniu, Krobi, Pępowie i 
Poniecu. Centralne uroczysto­
ści tu są przewidziane na przy­
szłą sobotę i niedzielę (3 i 4 sty­
cznia). W pierwszym dniu spo­
łeczeństwo gostyńskie złoży 
hołd poległym powstańcom i 
rozstrzelanym, harcerze z tej 
okazji przygotują specjalny 
kominek w Domu Kultury. W 
niedzielę akademia w auli Lice­
um, wystawa pamiątek, wspól­
ny obiad i zebranie towarzy-- 
skie powstańców.

5 i 6 stycznia podobne uro­
czystości odbędą się w Rawi­
czu. W drugim dniu na akade­
mii udekorowanych zostanie 
około 150 powstańców Krzyża­
mi Powstańczymi. Imprezy u- 
piększy orkiestra jednostki 
wojskowej z Poznania.

17 i 18 stycznia, a więc w, 
40 rocznicę największej bitwy 
stoczonej przez batalion wrze­
siński obchody przewiduję 
Września, (kst)

Z Kalisza
Zakłady gastronomiczne otwarć 

ły bar samoobsługowy przy ul 
Nowotki 2, (w sąsiedztwie dwor­
ca autobusowego). Zyskają na 
tym przede wszystkim mieszkań 
cy wsi, którzy przyjeżdżają do 
Kalisza.

Bar Mleczny przy Placu Boha4 
terów Stalingradu otrzyma wnęa 
trze efektownie wyłożone glazu­
rą (projekt wnętrza Zygmunta 
Miszczyka) i stoliki, (t)

Tradycyjną Noc Sylwestrowy 
obchodzi społeczeństwo kaliskie 
zabawkami. Wszystkie świetlice, lo 
kale KTW., sala Rzemieślników, 
Gospoda Ludowa otrzymały już 
liczne zamówienia. Z powodu 
braku miejsc wiele osób będzie 
musiało bawić się w domu, (t)

20 grudnia zorganizowano w 
szkołach średnich w Kaliszu im­
prezy choinkowe, podczas któ- 
rych rozdzielono uczniom paczki 
gwiazdkowe. W zakładach pracy 
imprezy choinkowe dla dzieci 
trwają do 6 stycznia, (t)

Dyrekcja Liceum im Adams 
Asnyka w Kaliszu czyni 'starania 
o uzyskanie funduszów na rozbu 
dowę gmachu szkolnego, (t)

25-lecie
OSP w Kokorzynie

Dziś w niedzielę 28 bm. ob­
chodzi 25-lecie miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna, któ­
rą zaliczyć można do czoło-t 
wych straży powiatu kościań-t 
skiego. Na uroczystej akade-< 
mii zasłużeni członkowie o-* 
trzymają odznaczenia.

OSP w Kokorzynie niedaw* 
no wybudowała remizę. (j)

5. Cieślak (W); 6. ex aequo Adam­
czak (Ol.); 7. ex aequo Woźny (Ol.); 
8. Lutkowski (AZS); 9. Kapitań- 
czyk (Energetyk); 10. Derda (AZS);

JUNIORKI:
1. Baraniakówna (Energetyk); 2. 

Mazurkiewiczówna (Posnania); 3. 
Biernacka (Prosną Kalisz); 4. So­
bańska (Warta); 5. Woźna (Olim­
pia); 6. Nowakówna (Sparta Sza­
motuły); 7. Szymańska (AZS); 8. 
Starczewska (Prosną).

LZS-owcy z Powodowa 
zdobyli puchar

W spartakiadzie szkół rolniczych 
w Poznaniu, sportowcy Ludowego 
Zespołu Sportowego przy Techni­
kum Rolniczym w Powodowie uzy­
skali wiele dobrych wyników, 
szczególnie w gimnastyce. Tadeusz 
Domowicz zajął pierwsze miejsce 
w układzie młodzieżowym, a Ry- 
gulskl — Komisarek zwyciężyli W 
układzie dwójkowym klasy III. 
Poza tym uczniowie Powodowa 
zdobyli pierwsze miejsce w ukła­
dach trójkowych i czwórkowych,

W siatkówce Powodowo zajęło 
piąte miejsce, a w szachach Bro­
nisław Baranowski był czwarty. 
W podnoszeniu odważnika 17,5 kg 
Marian Kokociński zajął pierwsze 
miejsce w wadze piórkowej. W 
turnieju tenisa stołowego kobiet 
Janina Zając uzyskała trzecią lo­
katę. To samo miejsce zdobył Ma­
rian Kubiak w turnieju męskim.

W ogólnej punktacji spartakiady 
zespół Technikum Rolniczego z 
Powodowa zajął pierwsze miejsce, 
zdobywając puchar przechodni.

(kh)


